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to się sajmuje swemi sprawami, a o stoysùki 
cęólne dba mało, albo woale nie; natomiast 


w Polsce ci sami ludzie, oprócz swych obo-| 
wiązkowych zajęć, meją jeszcze ciągle na gło: | 


zczynowniczej piersi, wymownie mówi o tewo* 
dze, przejmującej tych ludzi. 
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dymievyę, 


Z tego przedstawienia rzsczy wynika, że 
(wmawiać publicznoś'i au:tcyackiej. jszoby taj- 
Dziś ożywioną dyskuszę w; wołsło cśwind- ! By układ z Rozyą , suwatty przes Bismarka za 


%aonćd słońca g 7 m. 57 


4. 


2 


. Ufugość dala g 8 m. 5 
| Ubyło dnie sd wazoraj 1 m. 


lecz wszrótce potem sam otrzymał | zwalozenis ażia, w wykzzie ministerstwa finan- 


sów inne jeszcze močna znaleźć pozycye, *'któ- 
re z zasobów kasowych państwa pośrednio lub 
bezpośrednio wpływają do prywatnych przed: 
siębiorstw lub instytncyj krajowych. Wekeli za 


centów. wie polityczne stosunki w kraju, muszą bowiem : czenie jakiegoś „wvbituego mąża stanu”, złożo- | plecami ttójprzymierze, był korzystny da Àu- | podatki od cukru, soli i wódki miała cəntralua 


Administracya oddaje po zniżonej cenie po- 
zostałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY,* 


mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za I złr. bez 
przesytki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


Przegląd polityczny 
Lwów 21 grudnia. 

„Wrażenia polskie“ pana Old Głentlemana 
w Nowem Wremieniu nie mogły orzywiście po- 
zostać bez odpowiedzi xwolenników systemu 
Murawjewa i Hurki. P. Old Gantleman wy- 
łossczył swe zapatrywania na stosunki polsk +- 
rosyjskie w liscie pierwszym, w owej znanej 
naszym ozyielnikom rozmowie swej z polskim 
zakonnikiem w Rzymie ; następne listy wypeł- 
nil szszegółzmi, pochwytenami z okien wago- 
no, więc wrażeniami dorywczemi, ale nie mo: 
śna robić im z tego powodu zarzutn, iż są po 
wiarzohowne, bo gdyby nawet p. Old Głen*le- 
man woale nie przejeżdżał przez Polskę i dzie- 
więcin dni nie bawił w Warszawie, a tylko 
siedząc w swym petersburskim gabinecie oto- 
czył się ukazsmi jawnymi i tajnymi okólnika- 
mi, wydanymi dla ziem polskich, koresponden- 
cyami rosyjskiemi x Polski, z których aż bu- 

nienawiść i uprzedzenie, wykazami osób, 
skazanych ra wygnanie za nio: toi wtedy, ro- 
zumująo logicznie, mógłby powiedzisó, że „nad 
Wisłą nad wyraz ciężko i Polakom i Rosya- 
nom“, bo pierwsi są ustawicznie prześladowani, 
drudzy zaś. przyjeśdżaiąc do kraju w jakim- 
kelwiekbądź celu, przedewszystkiem pamiętają 
o tem, że Polacy — to wrogowie, których trze- 
ba gnębi — „nio -- jeno gnębić!” jak powia- 
da p. Old Gentleman, -— w tem cala sztuką 
rządzenia. Ten wxiosek, który, bez żadnych 
obserwacyj, można było wyciągneó z aktów 
rządowych, uzupełnił p. Old Gentleman uwa- 
gami o charekterze rosyjskim, który podłag 
niego jest „bezdenną kadzią dobrodusxno%ni*. 


pamiętać, że są przedstawicielemi Rosyi w ob- 
oym, wrogim kraju Dlatego teś każdy Ro 'ya- 
nin w Polece nietylko interesuje się polityczny- 


nich bywy i gorliwy udział, jako prawy rozyj- 
ski obywatel. A zalem ci korespondenci rzy- 
znają najpierw to, iż Rosyanie uważają Polskę 
za kraj wrcg!, a następnie, że oni, wszyscy 
bəz wyjątk., biorą żywy i gorliwy udział w 
politycznych sprawach. Wynika z tego jasno, 
że ów żywy i gorliwy udział jast taki, jaki 
może być względem ludzi, uważanych z göy 
z% wrogów i to jeszcze takich, którzy o tem 
jeno myślą, jak pozbyć się Rosyan. To samo 
powiedział p. Old Głanileman, mianowicie, że 
każdy urzędnik rosyjski politykuje na własną 
rękę, a wychodzi z tego założenia, że Polacy 
sę wrogami, których trzeba nianawidzieó. Cała 
różnics w iem, że wedia p. Old Głentlemsna 
to źle, a wedle owych korespondentów, to wła- 
śnie dobrza. 

Tak nienawiść jest nieuleczalne, stała się 
psychozą. Dowodzą ci korespondensi, żs polska 
służba w domach rosyjskich, obkłalana jest 
przez duchowieństwo karami kośsielnemi za to 
właśnie, że pracuie u Rosyan. Dowodzą także, 
iż w-zelkie uroczystości kościelne, odprawiane 
publicznie, jak naprzykład prosesye na Boże 
Ciało. są tylko demonstracyami politycznemi 
przeciw Rosyi, mającemi podtrzymać w lndno- 
ści przekonania, że jeszcze Polska nie zginęła. 
Ale poniaważ Rosyanie są dobroduszni, przeto 
lubo wiedzą, jakie jest znaczenie tych demon- 
stracyj, jednakże zadaralują się tem, ik ze- 
wnętrznego porządzu nio naruszono. Ale tak 
być qie powinno. Nawskróś katolicka Francya 
zakazała katolikom publicznych uroszystości 
kościelnych, wię: i Rosya może to uczynić 
z czystem sumieniem. Tu oczywiście ci kors- 
spondenci umyślnie zapominsją, iż rząd francu- 


R YA z Z O, a O EN 


mi stostnkami w kraju, ale nawet bierze w dyplomatya austro-węgierska miedylko nie nis 


j ne Nowej Pressie, s sapewniająve, Ż: o tejnej stryi i wysyskiwany przez jej dyplomanyę, 
aiekuratyi, którą Bismark zawarł w r. 1884 | możbia tylko u lskceważeniem faktów history 


między Niemcami a Rosyą d«skonsgle wielziała | cznych, zn:nysh powszechnie. 
miała przzoiwko temu ukłejrwi, leos owszem | 1% 

rads była z niego i wyzyskiwała go z wielką | Korespeondencye. 

dla sisbia korzyścią, gdyż bsx tego układa Wiedeń 16 grudnia. 
Austrya może miałaby wo nę z Rosyą: Z: ogło | Przed kilku dn'ami doniosły pisma tutej- 
szenia tego oświadczenia dzs alo sią Nowej Pres-! sze, że misister finansów zakupił z zasobów 
sie dużo słusenych sarzutów, między którymi ; kasowych kwitów żapny.h za 10 milionów i 
nejiepszy jest domyał Pester Lloyda, it ów „y- | wycofał je na zawsze z obiegu. W roku 1894 
bita” mąż stanu”, powieruający swe my*li wie- | parlament ushwalił wycofania z obiegu kwi- 
deńskiemu dziennixowi, mieszka x pewnością í tów śupnych za 30 milionów i umoczenie ich 


wa Friedricharub i stara się teraz raprawio 
błąd, popełniony przez ogłoszsnie o tajnym 
układzie, bo widocznia chce umożl-wić powo 
łanie do władzy któregoś drugiego Bismarka. 

Tak jest: Nowa Presse usiużyła tylko Bis- 
mark wi i to z lekoaw.żrxniem prawdy dmisjo- 
wej. Warto to w kilku rłowach przypzmnisć. 
Tajną azskuraryę zawarł Bismark w r. 1884 
to znaczy maraz po zjsżdzie trzsoh cesa'zy 
w Skierniewica%, kiedy stosunki międ;y Au- 
stryą a Rosyą były bstdzo przyjażne. Nato- 
mia» racez poem zaczęla Rorya posuwać się 
w głąb Azyi Środkowej i wywołała psmiętną 
sprawę nfgańską. Wówozas Anglia, poświę- 
otwszy Gordona w Chartumie ned Nilem, po- 
oczęta gromadzić armię nad poładniową granicą 
Afganistanu, a rząd londyński zawezwał par- 
lament do udzielenia mu jsdynastu milionów 
fontów na Yvstępns przygotowania „do obrony 
iutoresów Iudyj*. W skużsk tego "Rosva wy- 
cofała się z afgańskiej afery. Wtedy zatem 
ta na asekuracya rosyisko-niemieska dawała Ro- 
syi swobodę rushów na dalekim Wschodzie 
i svkoduiię Axrglii, ale nic nia pomagała 
Austrpi. 

Skończył się ten ułamek bistoryi. W rc- 
ku 1886 Birmark przedłużył tajny układ z Ro- 


ski przestał być katolickim, jest zaś masońskim | 8y% ns drugie trzylacia i oto zaran potem sa- 


|i musi spełniać wrogie katolicyzmowi wyroki 
ló; wielkiego wsobodu. . 
Dalej ci korespondenci prawią 


o tem, że, dyrekcyą Okhytrowa, 


częły się na półwyspie bałkańskim pamiętne 
spiski, skrytobójstsa, wszelkie rząchinacye pod 
zakończone w sierpniu 


w konfesyonale jest żródło wszelkich „machina- | 1836 x. ;orwaniem i wysriczieniem ka. Aleksan- 


3u 
slaga 


Powiada OB, że „nikt tak, jak Rosymnin, nie!dzy; ksiądz rządzi Polkami, a one — krajem. 


jest zdolny kochać bliźnie 
tylko w skutek swej szəro 
że n.kt tek, jak 


obraża i oczywiście postępuje wedle impulsów 
swej szerokiej natury. Taka jest treść dalszych 
listów p. Old Gentlemane, który z całą szere- 
rością zamyka swe „Wrażenia polskie“ uwagą, 
ik „nawet najzaciętszy rosyjski szowinista nie 
odważy się powiedzieć, że Polacy mają za co 
kochać Bosyę, bo przecież wszyscy dobrza zną. 
ją tę „familijną niezgodę* jak ją nazwał Pu- 


wzajemnego siosunkn*. - 

Przyczepić się do takich listów było ogeo. 
mnie trudno, więc różni bezimienni koraspon- 
denoi s Warszawy do dzienników szowinisty- 
cznych przyczepiii się do samego pans Old 
Głentlemana, dowodząc, iż on chyba wcale nie 
był w Królestwie Pclskiem, z nikim się nie 
widział, prawi trzy po trzy i t. d. To wszyst 
ko możemy pominąć. Przyznają oni tylko je- 


dno, że w istocie Rosyanom bardzo ciężko w !b 


im, gdzie każdy myśli jeno o tem, jakby się 
pozbyć tych obcych matrętów. Położenie 


oma 


ZOFIA KOWERSKA. 


DLA ANUSI 


OPOWIADANIE. 


(Ciąg dalszy). 

— No, już dobrze, Elizo, jestem zarozumial- 
cem 1 kwita. Dziękuję ci, że mię z zaroru- 
miałości leczyas, jakkolwiek nie mogę przyznać, 
by wąsy na mojej twarzy i wąsy na dyni ten 
sam urok miały dla serca panien. 

— Powiesz mi, że się jakieś tam w tobie 
kochały. 


— Może być bardzo, że o0oś podobnego 
istniało. | f 

— To ja te panny ci daruję! Taka, oo się 
w tobie kochała, a żoną twoją nie została, to 
jest po prostu panna źle wychowana, 

— A może też była dobrze wychowana ? 

— Z pewnością nie, boś się widosznie o nią 
nie starał, ponieważ jesteś nieżonaty, a skoroś 
się nie starał, nie powinna była wyobrażać so- 
bie, śe się w tobie kocha, a tembardziej tobie 
swego zakochania się okazy wać. 

— Znasz Elizo przysłowie : „Kaszlu i mi- 
łośei nie ukryjesz ? 

— Mówię oi, że była śle wychowana! 

Eliza lubiła mieć ostatnie słowo. Zostawi- 
łem jej je, żeby nie drażnić i żeby mi przy” 
padkiem nie odebrała Anusi. 

Kazała mi sobie ciągle wystawiać, orem 
może być panienka, wychowana między nią a 
Popelewiczówną, a jednak ja, pomimo dość ży- 
wej wyobraźni, przy Anusi co chwila spada- 
łem z obłoków. Ta dziewczyna chodziła po 
ziemi dość rezclutnie dwiema małemi nóżkami, 
obutemi w ładne pantofelki, ale to, c3 ona so- 


tak się rozzuchwólili, że tym, którzy do nich 


$ 


ziłoby to pietyzm, 


ko nia sprzyjało interesom austryackim, owszem 


śnie powiedzisł Bismark pamiętny frazes o tem, j długów. Złotem 
dla |51 milionór: zł. 


W roku 1889 xapirowała w Rosyi nie- 


odzywali się po rosyjsku, w twarz pluli. Innych | chęó do Niemiec. Dnia 30:go maja car prokla- 
wybryków podobnego rodzaja nie chcą opisy: |mował księcia czernogórskiego swym jedynym 
wać ci korespondenoi, bo — powiadają — „obra- | przyjacielem. Harko oświadczył w Warszawie 
jaki naród rosyjski żywi dla | przed zgromsdeeniem oficerów, że armia goto: 


zi i pamięci sioozywającoego w Bogu cara twórcy | wa jast w każdej chwili przekroczyć granicę; 
sukin, wszyscy ozytali krwawe stronnice ich | pokoju (Aleksandra III) i nawet byłoby obrazą |szf sztabu głównego jen. Obruczew pojechał 


drukowanego slowa“. 


do Paryża na konferencyę z ministrem wojny 


Po tych wszystkich bredniach i oszczer: | Boulengsrem. Bismark rzekł wówozas w parla- 


Jeśli więc wówczas do wojny nie przyszło | złotem. Pozostałuby tedy d 
ki, |między Austryą a Rosyą, to nie Bismarka za- | kwota przeszło 19 zilioców, 
| obrażejące słuch rosyjski. Kiedy, niestety, skoń: | sługa, ani tajnego układu, który on miał z pe- 
czyły się silne i prawe rządy Harki, Polacy | tersburskim rządem. 


m W a wrz a PE 


stwach następuie epilog, który tak brzmi: do- | mmencie, że Niemoy ni» będą się kłaniały ani 
brze jest, jak jest, 8 tuoy panowie jak Old | Rosyi, eni Fiancyi, a boją się tylko Boga. Per- 
Gentleman nie powinni się mięszać nie do swo- | lament uchwalił powiększyć armię o 41 tysią'y 
jej rreczy. Niech oni osiądą w Polsce, w niej | żołnierzy i dał 300 milionów marek na nad- 
posłużą jaki dziesiątek lat, a potem mogą pi-| zwyczajne wydatki wojskowe. Stosunki między 
BRÓ. Dobra rada! Kto nasiąknie interesami cty- | Niemcami a Rosyą bardzo się naprężyły. Liscz 
uowniczemi w Królestwie Polskiem, ten jużei | jenerał Obrnczew przywiózł z Paryżs niepo- 
ędzie ich bronił, bo są bardwo korzystne, choć | myśine wiadomości o pogctowiu armii framon- 
zatrrtwają sumienie. Moskiewskie Wiedomości za- | skiej i oto animusz wojsuny w Rosyi ostygł. 
opatrzyły taką  korespondencyę warszawską | Wóworas jednsk Bismark postanowił sprowo- 
| w motto: Quo vadis? zwracając w ten sposób | kować Rosyę do wojny, jak w r. 1870 sprowo- 


Mia DDA YTY an. paz 


bie o ludziach i świecie wys'awiała, było dla i — Nie, nie, Anusiu — broniłem się — ja | 


mu 


ar - Wo” ESV: 


e o©lągle nowem zdumieniem. 


* 
* kd 


Po przej j 

c, lin ż0o konnej, która nas smę- 
nsezywaliśmy 
opowiedziała mi o pe 
emigrancie. Ubolowała 
ludu, pohającą go na 
dała mi przykład, który powinien by 


ję zdawało, wzru s s 
ik Wystaw sodę o Da do giob 


pal ze Sko 
to tylko, żeby się tam 
trzeć, żeby Poznać warunki 
wadzi żonę, M s 
nie choisie. -ymozasem jak poszedł. tak 
już od czterech lat nie ma i ani ah do żony 
nie pisał. a 
— Po prostu umarł. 
okrętach |.. | 
— Nie, nie amarł. 
— Skądże to wiesz ? 
— Bo mu tu przez ten czas dwoja dziaci 
było. 
przy Myślałem, że spadnę x iawki. 
uozyniłem doświadczenie, że kontrola nad ru- 
mieńcami jest niepodobną. Choiałem się za- 
chować obojętnie i ani okiem nie mrngnąć 
AANI s ust Auusi dowód niezbity, że 
emigrant ze Skomlewa Żył, choć listów 


nad gorączką naszego 


ł 
darzy. 


a potem miał spro- 


Tylu ich umiera ni 


nie 


pisywał; tymczasem Oczy spuściłem, płomienie | myśli. 


oblały mi twarz, sam nie wiedziałem, co mam 
z sobą zrobić, ý 
— Co ci jest? — zapytała Anusia. 


let ie — rzekła — że jeden for-| mną — ; ; 
Swa pojechal do Brazylii, niby | wsze robię, gdy się od śmiechu powstrzymać 
wszystkiemu przypa- | nie mogę. 


miewam czasem takie uderzenie, ale to zaraz 
przechodzi... najczęściej przeradza się w spa- 
zmabyczRy.... 

I zacząłem się śmiać, jak szslony. Śmia- 


odpoczynek do szkoły, jąk | łem się, śmiałem bez końca, a co spojrzę na 
grabową altanę. Tam to Anusia! Anusię, to się znowu śmieję z jej minki prze- 
wnym zdumiewającym | rażonej i takiej zabawnej. 


Widząc mię tsk śmiejącym się bez po- 


drugą półkulę, wreszcie | miarkowsnia, Anusia powzięła widocznie po- 
jak jej | ważne obawy. 


— Pomyśl o ozem smutnem — wołała nade- 
omyśl o czem smutnem! Ja tak za- 


I widocznie niczego bardzo smutnego nie 


0 ons na niawidziane z nim iść | mając pod ręką, dodała: 


— Pomyśl o tych nieszczęśliwych dziecisch ! 

— Ach o dzieciach owego A: ka ? — 
sapytałem wśród nowego napadu śmiechu. 

Pa ja pójdę do stryjenki po krople 
laurowe ! 

To mi odrazu pomogło. Spazmy ustały, 
byłem w strachu naprawdę, by mi Anusia nie 
sprowadziła Elizy. 1 n 

— Już mi dobrze, juź mi dobrze! — rze- 


Na sobię | kłam, biorąc rękę Anusi z wyrazem wdzięczno- 


ści w oczach. — Dziękuję oi. 
— Za co mi dziękujesz? ] 
— Za to wsaystko, Coś dla mnie uczynić 


że | ohciała, za wodę, za krople laurowe... 


— Dla mnie jedynem lekarstwem są smutne 

— Dobrze, przy pierwszej sposobności spró- 
buję twojego lekarstwa. Naprzód przygotuję 
sabie jaką myśl żałobna, a potem w potrzebie 


rentą w tym celu wydaną. Rzęd umorzył celą 
tę sumę 30 milionów z zapasów kasowych i ża- 
idnej pożyczki nie zaciągnął. Dziś więo co naj- 
wyżej mogłe"y obiegać już tylko kwora 70 mi- 
lionów w kwitach żupnych. Do wykupienia tej 
kwoty rząd mógłby tak sarmao, jak dotychczas, 
użyć nadwyżek swych dochodów. Metoda ta 
| przeciągnęłaby jednak xbyt długo ostateczne 
i umorzenie wszystkich kwitów, bo rząd nie mo- 
że od razu wydać z kas swych tsk wislkiej 
sumy. Nie pozostanie tedy nio innego, jak za- 
ciągnąć pożyczkę i to prawdopodobnie 81,-pro- 
|oeniową to jest tego samego typu, oo pożyczka 
|inwestrcyjna, którą minister Biliński uważa za 
konieczną na spłacenie rozlicznych drobnych 
długów bieżących (23,220.000 zł.) i na rozmsite 
inwestycye (26,350.000 zł.) Pożyczka ta inwe- 
atycyjna jest ozęścią budżetu i uchwaloną być 
może wraz z nim dopiero w styczniu. Potem 
dopiero i to zapewne już w nowej Izbie pē- 
rsłów zapadnie decyzya co do dalszej metody 
akcyi reformy walutowej. 
Zdawałoby się, że skarb państwa, który 
z końcem roku 1595 miał w swych kasach go- 
tówki sa 227,200.000 sł, nie potrzebuje uoie- 
kać się do pożyczek dla płacenia takich dłu- 
gów jak kwity żupne. Zauważyć jednak wypa- 
da, że obroty kasowe w państwie z roku na 
tok się zwiększają i że każda ostrożne admini- 


stracya dbać o to musi, aby w dniach platno- | Znaczna 


ści kuponów gotówka na nie z góry była przy- 
gotowana i źeby na wypadek nieprzewidzielny 


polskich przeciw Rosyi. Kviądz — to nie | dra Batienbergs, poczem nastąpiła wycieczka | np. zastoju w gospodarstwie, zalegania podat- 
Boży, ale wojownik przeciw legalnej wła- | K*ulbarsa do Bułgaryi. Oczywiście, to wszyst | ków itd. nie potrzeba było szukać czempręjdzej 


kredytu u bankierów. Austrya ma bardzo wiel- 


o bez powodu, jenoj Stąd plyne promienna niechęć do Rosysn i| zagrażało m nuedxmyzajnie, a wtedy-io wla- | kie zobowiązania w samych procentach od swych 
rokiej natury, a e tak- | Rosyi, a wsirętna radość, wybuchająca zawsze, $ f 
Rosyanin, nie domaga się, aby | ilekroć rosyjska dusza ciervi. Kiedy przedwcze- |że cała sprawa wschodnie nie warta jest 
go kochano, choóby zgoła nie było za oo, choć- |knie zmarł niezapomniany oar Aleksander III| Niemiec kości jednego pomorskiego grensdye- |i x ruchu na 
y nawet było za vo nie lubió*, Przekonawszy |i głęboki ból nanełcił serce każdego Rovyani- | 1%: 

się, że nie jest kochany, Rosyanin okr: tnie się! na, urządzali Polacy baliki i nuoili piosen 


Z ma np. w r. 1897 blisko 
edle obliczenia wpłynie z ceł 
kolejach ry smd 31,780.000 
okrycia jeszcze 
kwota przeszło 19 milionów. 1 ta suma wpły- 
nie, choć nie złotem, ale srebrem, którem. także 
można opłacać cła z doliczeniem odpowiednie- 
go ażia. Ale cóż począć, jeśli rachunek nie 
dopisze? Państwo musi tedy kupować złoto i 
jest narażone na płacenie ażia. W takich ra- 
zach wielkie zasoby kasowe mają nadzwy: zaj- 
ną wartość. Mając bowiem wielkie zasoby w ka- 
sach, administracya skarbu nie jest zawisła od 
chwilowej konjunktury, może kupować złoto 
wtedy, gdy jest do nabycia pod dogodnymi wa- 
runkami, ‘ibo może czekać z zakupnem na 
chwilę stosowną, a tymozasem z nagromadzo- 
nej gotówki wypłacać procenta od swych dłu- 
gów. Z końcem r. 1890 zn: jdowało się w ka- 
sach państwowych 58,380.000 zł. w złocie. Pań- 
stwo nie chowało tego złota z bezwzględno- 
ścią przedsiębioroy, któremu potrzeba pewnego 
kapitału. Owszem już teraz, choć jaszcze dale- 
ko do wprowadzenia w życie walnty złotej, 
dba skarb o normalne stosunki na targu, O ni- 
ską stopę procentową i o usunięcie ażią. W tym 
celu pożyczył w końcu roku 1895 4 miliony 


1 
i unku. gdy mi się przytrafi taka niemoc, jak 
j dzisiaj. 

— Panna Popelewiczówna miewa czasem ból 
głowy i mówi, że ja jestem bardzo zręczna 1 
j bardzo przytomna przy chorych. Powiada, że 
|jmożsbym mogła być siostrą miłosierdzia. 

— Ależ toby była zbrodnia ! Niech sobie Po- 
pelewiczówna sama idzie do klasztoru ! a 

Wykrzyknik ten wyrwał mi się, sam nie 

wiedziałem jak. Widocznie nie było węzełka na 
tej nitce, która u mnie wiązała myśl z mową 

— Dlączeg» zbrodnia? Czy myślisz, ża ja 
nie mam dość miłości Bożej i miłości bliźniego 
w sercu?.. czy że nie mam zdrowia? .. Czy, że 
nie mam rąk dość zręcznych? | 

— Nie wiem... widzisz.. to takie jest zada- 
nie wielkie, że mimowoli przychodzą wątpli- 
wości.. Zrssztą, o two,em sercu to ci powiem 
później, przed samym twoim odjazdem. Zdro- 
wie? Zdaje mi się, że masz zdrowie dobre. Oo 
do zręczności rąk.. Dajno mi tu swoje rączki, 
Anusia, zaraz osądzę, czy to są ręce siostry 
miłosierdzia. x 

Położyła ne moich dłoniach dwie łapki o 

różowych parnokietkach, o paluszkach, jak 
wrzeciona, dwa cudne pomysły Boża stworzone 
do całowania |... Potrzebowałem nadludzkiej siły, 
żeby w nie nie wpić ust. Anusia wyozekiwala 
z niepokojem wyroku. Jezus, Marya, jakież to 
były prześliczne rączęta | 

— Tylko jest jedne przeszkoda! — rzekł 
Anusia ze smutkiem, — ża ją nie mogę pa 
trzeć na rany! | 

— O, to już nie możesz byó siostrą miło- 
sierdzia! — zawołałem z tryumfem. — Ja dla 
tego samego nie zostąłem doktorem! Coraz 


— Jskieś uderzenie do głowy — odparłem. | wyciągnę ją gotowiusieńką! Widzisz, Anusin, | więcej się apostrzegam, że my jesteśmy podo- 


— Pobiegnę po wodę. 


ę FA - 
I byłaby pobiegła, gdybym jej był Aj 


f rekę nie chwycił. 


jak my jestaśmy sobie potrzebni. Ja cię uczę, 
als te przy tobie uczę się rozmaitych sposo- 
bów niezawodnych i Już nie jestem bez ra- 


bni do siebie, jak dwie krople wody! 
— Panna Popslewiczówna mówi, że to się 
można przezwyciężyć | 


| 
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kasa państwowa za 13,200.000 zł. Przedsiębior- 
stwa baakowe i zakłady krajowe winne były 
kasie państwowej przeszło 21,500.000 zł -- 
s W tych dniach włąśnie mieliśmy nowy 
dowód taj polityki skarbu, dążącej ile mokno- 
ści do popierania gospodarstwa narodowego. 
Już w roku ubiegłym po przesileniach na gieł- 
dzie min'sterstwo finansów, ohoąc zapobiedz do- 
tkiiwamu brakowi pieniędzy, pozwoliło na wcze- 
niejsze wypłacenie kuponów od obligacyj pań- 
stwowych, obecnie znów polecono kasie dłn- 
gów państwowyuh wypłacać kupon płatny 1-go 
stgoznia 1897 już począwszy Od 21 b; m. i to 
zarówno kupon renty srebrnej jak i obligacyj 
kclejowych Dla kapitalistów ma to ogromne 
znaczenie. W Berlinie stopa procentowe jest 
bardzo wysoka, w Wieluniu zas zakupowano 
marki i nożyczano ja firmom berlińskim. Z po- 
wodu t, ch transakcyj podniosła się i tutaj sto- 
pa procentowa. Ofizyalnia wynosiła ona zawsze 
4 pot, ale w prywatnym obrocie pierwszorzę- 
dne domy handlowe mogły dostąć gotówkę na 
8*/, lub 37/. Obecnie i takich prywatnych in- 
teresów nie można robiś tanisj jak na 4 pot. 
W B»rliuie kredyt jest obsonie drogi wskatek 
reform giałdowych, zakazujących spekulacyj 
w niektórych papierach i zmuszających finan- 
siastów do zakupowania ich tylko za gotówkę. 
Bsrdzo wiele interasów trzeba więc tan likwi- 
dowaćó, a na to potrzeba pieniędzy. Stopa pro- 
centowa na giełdzia berliński») dochodzi do 7 
pot. i wyżej. Wiedeńscy bankierzy mają tedy 
dzięki życzliwym zarządzeniom ministerstwa 
skarbu sposobncść na 10 dni przed końcem 
miesiąca rozporządzać dosć znacznemi środka- 
kami i udzielać króko terminowych pożyczek 
Berlinowi. Choó chwilowo skupowanie marek 
na targu wiedeńskim musi wpłynąć ua podnio- 
sienis się wartośsi obcych walut, jednak odbije 
się to następnie dodatnio ne ażiu, gdy wypo- 
życzone berlińskim firmom pieniądze wracaó 
zkozną do Wiednia — a i przedtem jeszcze 
ilość weksli niemieckich, znajdująca 
się w rękach austrysokich domów handlowych, 
paraliżowaó musi ewentualne podskoczenie kur- 
su marki. Bo przez czas jakiś przynajmniej 
właściciel austryackiego rsńskiego będzie wie- 
rzycielem właściciela marki. O zyskach na pro- 
centach tych pożyczek nie ma co mówić, bo 
to obchodzi tylko spekulacyę prywatną. 
Widzimy tedy jakie zieczenie mają i mieć 
mogą wielkie xasoby kasowe, jak na oałej go: 
spodarce finansowej wycisnąć one mogą piętno 
pewności i świadomości celów Zarazem są ta- 
kie wielkie zapasy najlepszą asskuracyą na 
przyszłość. Państwo z pewnością nie ma pra- 
ws nagromadzać zasobów iak bankier i operu- 
jąc środkami większemi, niż najbogatszy prywą- 
tny przedsiębiorca, wywoływać sztucznago braku 
pieniędzy a tem samem wyższej stopy procento- 
wej i spadku cen towarów. Ale skupując rentę, 
gromadząc złoto do pewnej granicy, pożycza” 
iąc potówkę różnym instysucyom, mającym kre- 
dyt pierwazorzędny, « pewnością nie szkodzi 
prywatnej przedsiębiorczości, a fiuanse swoje 
na trwałych, niezachwianych opiera podsta- 
wach. Oto n. p. w pierwszych 9-ciu miesiącach 
bieżącego roku podatek gruntowy przyniósł o 
518.6.0 zł. mniej, niż w r. 1895. Wprawdzie 
ogółem podatki bezpośrednie przyniosły (81 mil. 
700.000 zł.) o 364.500 zł, więcej, nid w r. 1895, 
ale nikt przed niespodziankami zabezpieczyć 
się nie może. W miesiącu wrześuiu podatki 
bezpośrednie przyniosły o 91.286 zł. mniej, niš 
wa wrześniu roku 1895. Oszyż nie potrzeba się 
w takich razach liczyć z tem, że produkty- 


— Nie, nie, nie można się przezwyciężyć | 
A właśnie w tej chwili na sobie uczy- 
nilem doświadczenie, że się przezwyciękyó mo- 

Żna, bo moje dłonie nie uwięziły łapek różo” 
wych i nie poniosły ich do ust. 

— To już, moja Anusiu, trzeba będzie dla 
ciebie wybrać inne powołanie. 

— Jeki się do ran nie przezwyciężę... 

— Poszukamy razam powołania. 

— Chyba już za mąż pójdę. 

— To burdzo rozsądny i oryginalny pomysł, 
moja Anusin | 
. — Bo zawsze lepiej byó dobrą żoną, niż złą 
siostrą miłosierdzia. 

.— Mówisz, jak gdybyś była xjadła rozum 
siedmiu mędrców Grecyi ! A czy jesteś pewna. 
że byłabyś dobrą żoną ? rade. 

— Byłabym dobrą żoną — rzekła Anusia 
z przeświadozeniem, — ksiądz Borduó uczył 
mię tego. 

— Mam głęboki szacunek dla tego kaple- 
na! Czy mogłabyś mi powtórzyć niektóre x 
jego rad ? 

— To taka łatwa rzecz byó dobrą żoną, że 
sobie nie wyobrazisz! h 

.— No, trochę sobie wyobrażam. Ale zawame 
obciałbym znać rady tak światłego kapłana, 
jak ksiądz Borduó. ; p 

— Trzeba byó przedewszystkiem chrześcijan- 
ką gorliwą i dbaó o zbawienie męża. Trzeba 
dbać o jego zdrowie, o jego mienie i być mu 
uległą i posłuszną we wszystkiem. 

— Ukoiskałbym księdza Borducia! To są ra- 
dy tak sdrowe, śe nis dodać nio ująć ! 

— To wszystko jabym chyba potrafiła. 

— Tak, przecie nio łatwiejszego, niż posła: 
szaństwo! To zupełnie tèk łatwo, jak usiąść 
sobie spokojnie i bezozynnie w łódce. Niech 
sternik kieruje, prowadzi, wiosłuje. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wność ludności doszła na razie do pewnej gra- 
nicy, a zwłaszcza produktywność ludności rol- 


nocne) za pierwszych 11 miesięcy przyniósł 33 
milionów (o półłora miliona więcej, niż w r. 
1895), kolei południowej 41.350.000 zł. (-|- o 
1,130. 000 z.), północno-zachodniej 10,100 000 zł, 
GŁ o 680.000 zł.), nadłabs*%iej 6,320. 000 zł. (+ 6 
341000 zl), towarzystwu kolei państwowych 
24,700.000 zł. (-- o 867.000 zł.) Przemysł się 
rozwija a rolnictwo odetchnęło cokolwiek skut- 
kiem zwyżki coen zbożowych. Ale czy polepsze- 
nie warunków bytu rolnika się ustali? 


Subwencyu krajowa 


na wydanie bibliegrafii polskiej. 
(Wniosek Akademii Umiejętności do Sejmu). 

W Gazecie Narodowej czytamy : 

„Na ostatniem walnem półrocznem posie- 
dzenin krakowskiej akademii umiejętności dnia 
7 b. m., poruszono w dyskusyi nad budżetsm 
myśl i konieczność obmyślenia sposobów szyb- 
kiego wydawnictwa bibliografii polskiej (Ka- 
rola Estreichera). Wiadomo, ża akademia wy: 
daja na tę publikacyę subwencyę roczną w kw. 
1200 zł. Subwencya ta okazuje się jednak zu- 
pełnie niewystarczającą, bo wydawnictwo wle- 
cze sią już od dwudziestu kilku lat. I daleko 
jeszoza do końca. 

Stan publikacyi jest obecnie następujący : 
Część I, obejmująca bibliografią XIXgo wieku, 
wyszła już w osłości przed kilkunastu lat 
Również wyszła jaś (w czterech tomach) ow ć 
Tga, obejmująca chronologię całej bibłiografii 
polskiej. Pozostaje do wydania część II, obli- 
ozona NA przeszło dwadzieścia tomów, która 
poda bibliografię polską od poszątku drukar- 
stwa ak do roka 1800. Ta część trzecia jest 
najważniejszą ze wszystkich, nietylko dlatego, 
że obejmie półozwarta wieku , ale co więcej, 
że w XV i XVI wieku kaśdy druk miał jako 
fakt książkowy znaczenie i doniosłość wcale 
innej miary, nić w późniejszych czasach. 

Ale stąd wynika zarazem, że i bibliogra- 
ña owych dawniejszych wieków wymaga opi- 
sów o wiele więcej szczegółowych, wohodzą- 
cych aż w najdrobnisjsze znamiona książkowe 
każdego druku. 

Otóż z tej trzeciej części „Bibliografii“ d 
która poczęła wychodsió w r. 1890, mamy dotą 
trzy spore tomy, które obejmują trzy pierwsze 
litery alfabetu A—0. Znaczy to, że na każdą 
literę potrzeba było dwóch lat czasu. Przy 
obecnym stanie sił i krodków o szybszem tem- 
pie wydawnictwa nie może być mowy, jaż to 
z powodu ogromu materyału, juź też dlatego, 
że sama korekta wymaga, przy bibliografii, nie- 
równie więcej pracy, mozołu a przedewszyst- 
kiem czasu. niż przy jakiembądź innem wyda- 
wniotwie. Trzeba dodaó, że gdy w innych 
krajach praca bibliograficzna spoczywa w rę 
kach zbiorowych, poparta znacznymi fundu- 
szami publicznymi, to u nas cała ta rzecz, prz 
skromnej subwenoyi akademii, stoi na barkao 
i na poówięcenin jednego czlowieka, Karola 
Estereichera. Pomagają mu tylko jego dwaj 
synowie; a rozumie się przy tem, że wszyscy 
trzej nie mają (i nie chcą mieć) żadnego ko. 
noraryum. Jeżeli jednak tak dalej pójdzie, to 
łatwo obliczyć, ża upłynie jeszcze co najmniej 
trzydzieści lat czasu, zanim doczekamy się 
skończonej „Bibliografii Polskiej." 

Otóż każdy przyzna, Że nauka nasza nie 
może tak długo czekać na rzecz tak niezbędną 
naukowej pracy w jakiejbądź galę- 
na ostatniem posiedzeniu 


rę kążdej 
1 dla jo tek toś 
żeby 


i kadeni postawiono naprzód wniosek, 
Akademia do tych 1200 zl, które już wydaj» 
na „Bibliografię" na koszta druku, uchwaliła 
eszcze kwotę 600—3890 zł. na pomocnika do 
dońikcy. Godzono się na to najchątniej. Ale 
zaraz wśród dalszej dyskusyi okazało się, że 
jeden pomcenik do korekty nie zdoła przy- 
publikacyi tak, jakby należało i że w 


ieszyć 
Sh w koniecznia znaszniejszej 


tym adku potzzsba 
moga to jest £ takiej, jakiej mógłby udzielió 
tylko krasj czyli wysoki Seim. Postanowiono 
przeto, aby Akademia wniosła w tej sprawie 
do wysokiego Sejmu petycyę o subwensyę ro- 

w kwocie 2000 zł. aż do skończenia t:go 
wydawniotwa i rozumiano też ogólnie, że Aka- 
demia ma prawo odwołać się w tem do pomo- 
S „wys Sejmu, ponieważ sprawa, o którą tu 

idzie, jest niewątpliwie ogólną krajową, a na- 
wet więcej niś to. 

„Bibliografia Polska“ jes. jędną z naszych 
najpoważniejszych publikacyj. Jest to też mo- 
Łe jedyna książka polska, która obsjdzie omy 
świat dokcła; bo i tam, gdzie nigdy nie było 
i nie będzie interesa poznania jęryka polskie- 

go dla potrzeb praktycznych, tam jednakże 
SBibliografię Polską* mie muwą, rozumie się 
— w sferach naukowych. Gdyby „Biblicgrafia 
Estrsichera* dla braku funduszów miała pozo- 
stać, jak się to stało w pierwszej połowie tego 
stulecia z pracami bibliografńicznemi Jochsra, 
fragmentem i niewykończonym torsem, to trze- 
ba powiedciać, ás byłoby to dla nauki polakiej 
nieszczęście, a dla nss wszystkich wstyd, 0 
wiele więcej nik to mogło być za CZASÓW Jo: 
ohera, bo wtenczas nie było nigdzie Sejmu 
krajowego, wię się mógł zaopiekować tat 


w raw 

gaj tj na i zależy, żeby język polski 
miał juk raz całą swoją litsraturę spisaną i 
skatalogowaną, t. j żoby miał wyzończoną 
bibliorafię, to łatwo zrozumieć, gdy zważymy 
że wszystkie narody oświecone albo już mają 
tę rzecz gotową, albo pracują nad nią zbioro- 
wemi siłami i znacznymi funduszami publicz: 
nymi — bo inaczej nie można. 

Tadeusz Wojciechowski, 


Wybory do Rad powiatowych. 


O wyniku wyborów do Bad powiatowych 
otrzymujemy następujące relscye : 

Do Rady powiatowej jaworowskiej wy- i 
brani zostali : 

a) z grupy gmin wiejskich: Jan hr. Szep- 
„tyoki, właściciel dóbr i dotychczasowy prezes, 
'169 głosami, ks. Bszyli Wołoszyński, gr. kat. 
proboszoz w Wierzbianach 169 gł, ks. Stefsn 
Mareniu gr. kat. proboszcz w Hruszowie 168 
głosami; włościanie: Jan Raczmak, przełożony 
gminy i gosp. grunt. w Lubieniach 167 gł., 
Maksym Demkowicz, przełożony gminy i gosp. 
w Rogóźnie 166 gł, Krzysztof Kübler, przeło- 
żony gminy i gosp. grant. w Kobylnicy ru- 
skiej 166 gi, p. Jan Konopka, właścicie! dóbr 
i dotychczasowy zastępca prezesa 165 gl, ka. 
„Julian Turzański rz. kat. proboszcz w JAWOro- 
"wie 165 gl, ks. Mich'ł Kruczkowski, gr. kat. 

roboszoz w Nahaczowie, 163 gl, Hryńko Ry: 
ij, włościania w Nowosiółkach, 162 r Nowosiółkach, 162 gł, Jacko nie. I tek w okręgu morawako-ostrawskim, | rządu, wyłwórzcie pojednawome nsposobienia do sprawy. 07er, Wladysł. Dalęta, Wiad. Gorecki, NatanLö- Jacko ' 


- Szlachetne Wina węgierskie 


Cz". 


nasi Pasar, burm. m. Jaworowa i właściciel | 
resiności 41 losami, 
aptekarz i właśso. 


Stanisław Lachowicz, 
realnośsi w Jaworowie 41 gl., 


PRZEGLĄD z dnia 22 Grudnia 1896. 


TD DOA EPAR EW ANONSER We | PERT IEAA NAWGOR=AJE 


Mańko, włościanin w Jażowis starym 144 gł, w którym wnajduje się około 40 tysięcy ro- w narodzie, starajcie się o to, aby interese o- | 


6 PTTOR TĄD. TOWG TEAM (777 715) 77 ANEKS," WIERSZ ĄCE 


PANAPO TEZ TARCZOWY TW EZ CT YW CYNA TA TO 


Btudenci Rosyania, 


tak zwani tutaj „popo- 


i pozwala starosta tamtejszy urządzać Żadnego mować się tn drob'zemi sekaturami o era cie wyszedłszy czwórkami z gmachu uniwersytatn 


zgromadzenia pod pozorem, ża żaden 
nie nadsje sią do tego ; tymozasem w lokalach , 


' tych odbyweją się w niedzielą zabawy = tań- , prawdziwości bliżej badać nie chcę*. 


,Parnerstorfer, a którysh prawdziwości lub nie- 
(Haczne 


Danie! Szczyrba, mieszczanin x Jaworowa i,cami i przedstewienia teatralne. Gorzej joszoza | oleski). 


wł. rea.n. 41 gl., 
ryusz i przeł. gm. w Krakowou 41 gł, 
sław br. Hsgen, właściciel dóbr i przał, gm. | 
w Wielkich oczach 40 gł, Eliasz Leib Laks, | 
przemysłowiec i wł. realn. w Krakowou 38 gł. 

c) z grupy większych pesiadłości jedno- 
głośnie wybrani zostali: Kazimierz hr. Łabień- 
ski, właściciel dóbr Krakowca, Ludwik hr. Dę- 
bioki, właściciel dóbr z Jaworowa, Józef Sker- 
bek Borowski, włeśo. dóbr Drohomyśla, Hen- 
ryk Karczewski, wl»śo. dóbr Moruniec, Ale- 
ksander Waissman Zawidowski, wł. dóbr Sta- | 
rzyska, Ludomił Morawski, wł. dóbr Kionice; 
ke. Piotr Lewicki, gr. kat. proboszcz w Jawo- 
rowie, ks. 
proboszoz w Sterzyskach. 


Z Ozortkowa nam piszą : i 
Do oezortkowskiej Rady powiatowej zo- |? 


stali wybrani a) z karyi wielkiej posiadłości : 
włsściciele dóbr: Aleksander Bogucki, Józef 
Bcgdanowioz, Julian Cieleski, Józef Horodyski, 
Franciszek Mysłowski, Karol Podlewski, Ta- 
deusz Potocki, Piotr Piatner, Stanisław Raa- 
droff, Spirydion Wachowicz oraz pan Alfred 


Doszot ; b) z kuryi miast: 


izl, 


Ludwik Deliər, o. k. nota- t postępają starostowie w Galioyi, vak, iż zdaniem | 


W głosowaniu przyjęto prowizorynm 


On mot rządzą jak prawdziwi satrapi i już| budżetowe na styczeń w drugiem i trzeciem 


teraz aresztują agitatorów dla tego, że w la- | czytaniu. 


tym odbyć się mają wybory. W Przemyślu 


Następnie uznano za ważne wybory pp. 


up. aresztowano Witolda Regar a tudzież Sey- |Erba, Wohenki i Trachtenberga (z Kołomyi), 
mona Witka, sekretarze radykałów ruskich. į załawiono kiika drobniejszych spraw, poczem 


Gorzej jaszcze postępuje starosta krakowski p. 
Laskowski. O działalności tego starosty wy” 
razil się mówoa tak nieprzyuwoicia, że prezy- 
dort wezwać go de porządku i zagroził odebra- 
niem mu głosu. 

P. Pernerstorfer opowiada, że w pewnej 
Í miejscowości powiatu akowekiego zwołano 
poufna zgromądzenie do mieszkania pewnego 


Leonard Charłampowioz, gr. kat. ! kowala. Za to władza polityczna zakazała mu 
(wykonywania rzemiosła i nałożyła grzywną 15 


a starosta Laskowski, gdy przyszedł doń 
ÓW kowal poskarżyć się, miał mu odpa "wiedzieć : 
»Nia było urządzzó zgromedzenia.* Mówca 
skarży się, żo duch panujący w Galicyi ma 
fitakże w parlamencie przewagę i stoi ne prze- 
szkodzie dodatniej pracy cywilizacyjnej i po- 
stępowi. Nawet w kwestyi reformy ustawy pra- 
sowej zaozyna parlament cofać się. To też Au- 
stryę przedstawia emu'ny widok, ma trwośli- 


horn dzierżawca dóbr, Józef Noss burmistrz | darkę polityczną.” 


asortkowski, Józef Krokowski 
dóbr Jagieinioa; ©) z kuryi mnisjszej posia- 
głości: Adam Noel dzierżawea dóbr, ka. Mi- 
chalewicz, gr. kat. dziekan, ks. Moczarowski, 
rz. kat proboszcz i ks Hord 

probcszoz. 


psłnomoonik 


ziejowski, gr. kat. 


* * 

ZSanockiego: Wybory do Rady po- 
wiatowej odbyły się w naszy m powiscie w dniach 
14, 15 1 17 b. m. W poniedziałek 14 b. m. 
wybrała kurya gmin wiejskich 12 zastępców 
w Badzie. 

Stronnictwo ludewe umieściło na swej li- 
ścia oprócz 9 włościau (Grzegorż Milan z Be- 
ske, posel sejmowy; Nikodem D;acz z Zarsty- 
ns, Autoni Szczepański x Rakowy, Iwan Ciura 
x Prełak, Juko Suchy x Tyrawy solna, An- 
drzej Ciepły z Bessa, Feliks Mazu: z Posady 
jaówmirskie), Antoni Ozureł z Pioln:, Teodor 
Szczerba za Ssklar) dr. Jane Gawła adwokata 
Sanoka, ks. Kałuśniackiego 


z0 Btaro-rRzina 


i stą. Polacy z autonomistów stali się centra 


| przystąpiono do obrad nad ustawą o wydawa- 
niu taniej soli dla bydła po cenie 5 zł. za 
oontner metryczny. 
Kilku posłów zażądało, aby cenę soli zni- 
lono m 5 na 4 lub nawet na 3 sł. za centnar, 
Izba jednak odrzuciła te poprawki i przyjęła 
ustawą bez zmiany. 

Na końou posiadzenia wniesiono jaszcze 
kilka interpelacyi, poczem prezydent zamknął 
obrady, życząc posłom wesołych świąt i we- 
sołego Nowego Roku — i naznaczył następne 
posiedzenie na 4-go stycznia godzinę 11-tą przed 

| południem, 


Z izby sąd sądowej. 


Wiedeń 19 grndnia. 
(Papacosta i spółka). 
Na mocy werdyktu sędziów przysięgłych try- 


Dawid Hirsoh- | wy, słaby parlament, „butny rrąd i złą gospo- | bunal skazał Pribojaca na 8, Affendakisa na 6, a 


Papacostę i Stalia na cztery lata ciężkiego więzie- 


„Sohlesingor przemawiał przesiw WA- i nia; wszystkich zaś z wyjątkiem Stalia po odsiedze- 


lucie sd ej, 
debaty. 
Jensralny mówoa contra, młodoczech Sza” 
manek zarzucał hr. Badoniemu, że trzyma 
się zdała od kweztyi czeskiej, a nie mcże się 
jut wymawiaó tem, śe musi ją dopiero studyo- 
waó, gdyż miał jeż czas przesiudyowść ją do- 
brze, a stykając się z poxami czeskimi, mógi 
poinformować się o tem, jakie stosunki panują 
w Czechach. Hr. Badeni nie okazał się dotych- 
cząs ani przyjacielem Słowian, ani antonomi- 
stami, z przyjaciół Czechów ich skrytymi nie- 
przyjaciółmi a zwolennikami Niemców. Zdaje 
im się teraz, że przez federslizm streciliby swój 
wpływ teraźniejszy. Hr. Badeni ma jaż goto- 
wy plan: przyszłą więkazcśó jego stanowić bę- 
dą Polscy, konserwatyści i przyjaciele z nie- 
mieckiej lewicy; czeskich posłów już nie po- 
trzebuje, sle niech dobrze zastanowi się, Gzy 


z Zagórsa xnanego ze swego wystąpienia ne j taka nagroda za neutralne ich zachowanie się 


wiecu duchowieństwa ruzkiego wa Lwowis, 
oraz Alekasndra Piecha zo Sanoka przewodui- 
ozącsgo kom.tuta stronniotwa ludowego. 

Op:ócz tej listy była druga ułożona przez I 
Jata Jarcsza pisarza gminnego, na której był 
takż» ma'szałek p. Feliks Gniewosz. Przy glo- 
sowaniu uzyskało stronniotwo ludowa 184 gło- 
sów przeciw 46. 

Na dragi dzisń upadła liste stronnistwa 
ladowego przy wyborach z miast. Do Rady 
z tej knryi weszli p. Fwliks Gniewosz, marsza- 
lek, p. Cyryl Ładyżyński, burmistrz Sanoka, | 
ks. Józef Moskalik, katcch:ta gimn»zyalny ru- 
ski, dr. Artur Goldhamer, adwokat w Sanoku, 
Franciszek Majchrowicz i Leo Chil z a aoc: 
wa, oraz Adolf Poźniak, burmistrz z Nowo- 
taúca. 

Większa własność wybrała jednomyślnie 
wa ozwartek dnia 17 b. m. pp. Włądysława 
Morawskiego z Odrzechowy, Kazimierza Wi- 
ktora z Zarszyns, Włodzimierza Traskolaskie- 
go z Płonnej, Stanisława Fihaussra z Niebie- 
szozen, Władysława Wiktora x Woli sękowój, 
Karola Łępkowskiego z Zas'awia i Alama Wi- 
ktora z Załaża. 

W nowai Radzie rczporządza partya kon 
serwatywna 14, zat strenniotwo ludowe 12 gto- 
smi. Większych właśsinisli jest 9, księży gre- 
okiego obrządku 2. Księdza łacińskiego nie ma 
niestety ani jednego. Żydów weszło do Rady 2, 
adwokstóv 2i Orei 2 


Z Rokatyna a piaz, pod datą 18 bm.: 
Z grupy większych posiadłości wybrani zostali wła- 
ściciele dóbr pp.: Izydor Kowalewski, Jakób Butt: 
ner, Klemens hr. Dzieduszycki, Michał Tastanosóiy, | 
Scefaa Tuwianowski, Kazimierz hr. Roziwocowski, 
Tadeusz br. Harsdorf, Franciszek Biesiadecki i To- 
masz Ujsjski, — Z grupy miast wybrani pp.: Mi- 
kołaj Torosiewicz, dotychczasowy maisszałek Rady 
powiatowej i właściciel dóbr z Putiatyniee; Adsm 
Molik, właściciel realności z Bursztyna; Seweryn Ma- 
nasterski, burmistrz z Rohatyna; Izrael Ostera, NE 
realności z Rohatyna, i Romuald Limanowzki, 
rektor banku zaliczkowego z Bolszowiec. — Z AL 
gain wiejskich wybrani gr. kat. księża: Józef Ma- 
kocheński, Włodzimierz Ceyrowaki, Włodzimierz Fi- 
lipowski, Andrzej Połeński, Stefan Horadecki, Antoni 
Bilinkiewiez i sześciu włościan. Wogóle weszło 14 
dawnych, a 12 nowych członków. Z księży rz. kat. | 
chociaż ich jest dosyć w powiecie, nie wszedł ani | 
jeden do Rady. 


kada państwa. 


Wiedeń 19 grudnia. 

Dzisiejsze ostatnia posiedzenie Ivby przad 
świętami, przeszło bardzo gładko. Dabsta nad 
prowizoryum  bndżetowam na styczeń była 
krótszą niż się spodziewano; nie brał w niej 
udziała ani żadan z członków rządu, ani też 
żaden z przywó !ęców stronnietw, a jakkolwiek 
do głom zapisało sią dziesięsia mówd3jw, je- 
dnak tylko dwaj z nich przemawiali, gdyś 
ogromna większość Izby, chega załatwić jeszcze 
ustawę o poborz3 taniej soli dle bydła, uchwa- 
liła zamknięcie debaty. 

Przebieg posi dzenia był następujący : 

Minister rolnictwa br. Ledebnur odpo: 
wiedział na wstępia na dwie interpelscye. Na 
interpelacyę , domagającą się ochr.ny predu- 
ceutów wina przeciw fsbrykacyi „awtucznych 

in, odpowiedział minister, że w ciągu taj zi- 
my, odbędzie się konterenoya nad reformą obs- 
onej ustawy © sztncznych winach i że wezmą 
w niej udział rzaczoznawoy i raprezentanci pro- 
dncentów wina 

Na drugą interpelacyę, domagającą się 
zniesienia lab przynajmniej znasznego ograni- 
czenia handla terminowego na giełdach zbożo- 
wych, odpowiedział minister, że studyuje tę 
kwestyę; bardzo gorliwie i po porozumieniu zin- 
nemi ministeryami zwoła dla niej szecyalną 
ankietę. 

W debacie nad prowizoryum budżetowam 
zabrał pierwszy głos p, Pernerstorfar i 
oświadczył, że obecnsmu gabinetowi nie u- 
chwali ani cents. W dalszym toku swej mo- 
wy atakował p. Pernerstorf»r rozmaitych sta- 
rostów za ich wrzekomo nielegalne postępowa- 
nie. I tak w okręgu morawako-ostrawskim,: 


mentu wątłą roślinę ciep'arnianą. 


w pierwszym roku jego rządów nie wywoła 
rozgcryczenia w narcdzie czeskim, który może 
wyssle na przyszłcść do Izby swych posłów 
z polegeniem zażądania od hr. Badeniego kata: 
gorycznej odpowiedzi: czy jest z Czechtmi czy 
przeciw nim. 


Jeneralny mówca pro p. Bianchini po-i 


lemizował z ostatnią mową p. Borcica i wyka- 


zywał, ża władze polityczne w Dalmacyi dopu- 


szczają sią nadużyć i używają żandarmeryi do 
agitacyi wyborczej. 

Raeferozt p. Bzazcpanowski w pię- 
kuej mowie zbija! wywody p. Pei nerstorfsre. 


OZ uchwalono zamknięcie | nia "kury na WNE aaa z granie monarchii, 


KRONIKA 
zd k = e 
Lwów 21 grudnia, 

Mianowanla | przeniesienia. Ministerstwo 
handla zamienowałe oficyała pocztowego Barylego 
Potelickiego kontroloram głównej kasy pocztowej 
z siedzibą we Lwowie, kavyera pouztowega Salomona 


li- į Anerbacha w Przemyślu i oficyałów pocztowych: Se- 


weryne Kurowieckiego we Lwowie, Tadeusza Hre- 
horowicza i T«dousza Łozińskiego w Stanisławowie, 
Wojciecha Wilhelwa Mikołajczyka w Krakowie i 
Konstantego Jaworskiego we Lwowie kontrolorami 
pocztowymi; oficyałów pocztowych Juliana Kiosow- 
skiego w Tarnowie, Ludwika Adamowicza wa Liwo- 
wie, Adolfa Kolinka w Buczaszu, Antoniego Rumi- 
jowskiego w Podgórzu, Framciszka Waligórskiego 
w Wadowicach, Gustawa Brorchs w Kałaszu i Jana 
Komba w Żywcu kasyerami pocztowymi; wreszcie 
oficyała pocztowego Franciszka Oleńskiego w Jaro- 
sławiu kontrolorem kasy pocztowej. Nadto przenie- 
sieni zostali: kontrolor pooztowy Ferdynand Ferentz 
z Rzeszowa do Tarnows, a kasyer pocztowy Maciej 
Szyszkowski ze Suyja do P:z-myśla, 

Kenkus na posadę lekarza okręgowego w 
Niemirowie rozpisuje Wydział rawskiej Rady po- 
wiatowej. Pobory 800 zł. Termin do 19 stycznia. 

Nowe stacye telegraficzne otwarte zostaną 
z dniem ] stycznia w *odliskach małych (powiat 
lwowski), w Piwnicznej (pow. sądeski) i w Firle- 
jowie (pow. rohatyński). 

Z m»qistratu. Sckret«ryat prezydyam i Rady 


Dziś w całej Europie pariementarysm wiedzie | miejskiej objął ponownie radzca p Lukas. Z powo- 
słabą egsyttencyę, % wyjątkiem tych krajów, fdu niedyspozycyi radzcy p. Nowakowskiego, biuro 
w których opiera się na odwiecznej history- | wojskowe prowadzi zastęporo sekrotarz p. Ostrowski, 


cznej tradyoyi. Winny temu ta stronnictwa, 
których patolegiorn 
Pilo dorit, dla którgoh nia istaieja historya, 
dla których treścią życia politycznsgo jest tyl- 


ko walka jednaj 


m przykładem jast poseł | qyjją 


Klika wypadków wśolekiizny u psów stwier- 


znowu lwowska szkoła wsterynaryi. R 


Z Czytelni katolickiej W środę dnia 23 bm. 
o godz, 7 wiecz»rom olbądais się w lokalu Fowa- 


klavy yreeciw drugiej, która rzystwa wspólny opłatek, na który sersąd ozłonków 


apelnję tylko do nemiętxoświ, do nieaawiści ifjak najnprsejsioj zaprasza. 


pogardy względem inaczej myślązych. Te h 
atronniotwa robiły w wielu krajach s psrla- 
Nic one nia 
stworzyły próez krótko trwających przewrotów. 
Posel Perner'torf:r rądzi, Św napad jest du- 
szą katdej walki policyornej. Mowoa przepędził 
znaczną część życia w krajach, w których pa- 
nuje odwieczna parlamentarna tradycys, w 
jrych wolność jest treścią życia każdej jednotki, | 
a nie znalazł tam, aby ludie bołdowali temu | 
zee dy eo p. Pernerstorfer. W Anglii 
p. nspad uważają nie za treść, ela żylko sa 


Drzewko „Wieku Młodsgo*. Gwiazdka, to 
chwila w roku, w której najwięcej myślimy o bie- 
dniejszych od siebie, bo w tych dniach ogólnej ra- 
deści niedostatki i cierpienia drugich więcej nw 
bolą w przeciwstawienia do wigilijnego, sato zasta- 
wionego stołu, przy którys wszyscy zgromadzamy 
się z uśmieshem i serdecznem życzeniem na ustach. 
Miłe ureczystości gwiazdkowa rozpoczęły się w pią- 
tek drzewkiem dla biednych dzieci, urządzonema 
przez Redskcyę Wieku Młodego w auli szkoły wy- 
działowej żeńskiej im. królowej Jadwigi. Trzydzieści 
kilkoro daieci otrzymało tam ciepłą odzież z do- 


j ks, Dymitr Hordyński, gr. kat. proboszez w, botników, z których większa „część będzis, 'góła były po nad interesami stronnictw, a wte- | wicze“, zaprotestowali przeciw tym motywom pol: 
niozej ?! Pocierzamy się na razie ogromnym Szkle 104 głosami. | miała prawe wyborcze w pi gtaj ku- yi, nie dy z pawnością nie będziemy potrzebowali zaj- | skim, urządzili nawet małą demonstracyę. Mianowi- 
rozwojem ruchu kolejowego, „który kolei pół- b) z grupy gmin miejskich: pp. Ferdy- 


przyprawą walki politycznej. Ludzie szanujący | qątkism jabłek, pierników, złooonych orzechów, 
się zresztą wzajemnie, mają cdmienne zdania, Í które na tacach rozłożone były przed olvrzymiem, 


bronią ioh z pewnym temperamentam i na tem 
opiera się walkę polityczna. Ale zarówno w An- 
glii jak i w Ameryce północnej, 
wywołana czy to kampanią wyborozą, ezy taż 
walkami otę lub ową ustawę, jest olbrzymia, — 

gdy głosowanie nad deng sprawą minęło, — 
nustaja cisza i pojednawozośó trudne dis nas 
do pojęcia. Oto właściwia iest oznaka odwie- 
cznej trałycyi politysznej. W tych krajach są 
talenty tworzenia wi;kazości, to jest wybrania 
gz wielriego kompleksa kwsstyi spornych, tych 
kilka kwestyi, które w przyszłości dadzą się 
zrealizować. Te kwastye przeprowadza wię- 
bezośó, a giy raz są przeprowadzone, stają się 
czemś niszmiennem. 
tej nieprzejednanej zawiśsi stron walczącvch, 


która zatruwa życie p lityozze Europy. Objaw donoszą — z początkiem lutego. 
iunego z*ów tempernmentu przedstawią wielki | ag rączyły: hr. Altcedowa Potock- 
ratryota Deak, który w wirze wslki pnity | gnszkowa. 


arnej wyrzekł ta piękne słowa: 
kochsó mą ojczyznę więraj niż nianawidzieć 
moich polityczeych przesiwników". Pod tem 


gdzia emosya AE pani Marya Bielska. 


plonącem drzewkiam. Rozdzielaniem tych podarków 
zajęły się łaskawie pani dyrektorowa  Fafarowa 
Chór uczenie szkoły odśpie- 
wał śliczne kolędy. Godnem uwagi jest, że wszystkie 
sukienki rozdawane uszyte były własnoręcznie przez 
czytelsioski Wieku Młodego, którym redakoya tego 
piema ogłosiła przed paru miesiącami konkurs na 
szycie dla biednych. Czyniło to tem milszą tę 
gwiazdkę, którą dzisci szczęśliwe, ofiarą własnej 
pracy biednym dzieniem agprawiły, Obecne przy 
uroczystości u 'zestniczki konkurau otrzymały na pa- 
miątkę tego duia zakładki do ksiąkek ze złoconym 
napisem : Błogosławieni miłosierni. 

B'ały bal, który w roku poprzednim należał 


Dla tego też nie ma tam po baln dziennikarzy do najbardziej udałych, odbę: 


d:ie się i w nadchodzącym karnawale — jak nam 
Protektorat przy- 

i księtna Sau- 
Komitet, na czele któr ego stanął książę 


„Mam odwegę | Andrzej Lubomirski zorganizował się w odpowiedne 


komisye , 
ş trudno, 


a te z niezwykłym zapałem podjęły się 
aby zapewnić białamu bslowi zupełne powo- 


hasłem pracują wszystki arody wolne i war- | dzenie a Związkowi Towarzystw dobr. przysporzyć 


te wolności. 
Czy jednak p. Pernerstorfer widział w tej 


Izbie, aby jaka mowa przekonała politycznych | uczeń konsorwatoryum lwowskiego , 
przeciwników ? Zdaie się, że nie. W sejmie ga- | dnia 18 b. m w Paryżu. 


dochodu. 

Skrzypek Robert Possslt, Lwowianin, były 
dawał koncert 
W koncerciś jego brała 


licyjskim jednak just to codziennym objawem. |udział *piewaczka p. Loda Pslasara, Lwowianka i 
że debata nad iakąś ważną kwestyą przekonywa | odniosła niezwykły sukces artystyczny. Koncert miał 
politycznych przeciwników i tworzy się wię- | wielkie powodzenie nawet pod wzglęłem materyal- 


kszość złożona z ludzi rozmaitych przekonań | 


nym, przyniósł bowiem kilkaset franków czystego 


która przeprowadza daną reformę. Pochodzi to | dochodu, i sapewnił koncertantom dalsze powodze- 
stąd, źe i Polacy są narodem z odwieczną tra- lnie w Paryżu i w ogóla zagranieą. 


dycyą parlamentarną. Walki polityczne nie są 


Z Towarzystwa łyżwiśrskiego. Zapowiedzia- 


u nas beznadzisjne i dla ego nie są zażarte. |ny występ państwa Alexandre nie mógł przyjść do 


Gdyby p. Pernestorfer zma 


naszą historyę, 
z pewnością inaczejby mówił o nas. 


Broniąc atoli praw polityczaych, których | 


lepiej nas kraj, | skutku z powodu odwilży nielzieli wczorajszej Wy- 
nasze walki i nasze ofiary, jstęp ten natomiast odbędzie się w sobotę 26 gru- 


dnia, a nabyte bilety i 
w mocy. Na żądanie jednak, 


na ten dzień pozostają 
bilety ta przy kasie 


i mówca tak samo gerącoby bronił, zapomina | dzienniej na torze, — na pieniądze wymienione być 
p. Pernerztorier o tem, ża to właśnie on i oały | mogą. 


szereg mniejszości w taj Izbie uważają system 
nieparlamsntarnych rządów za swój ideał. Nie 
powinni jednak łudzić się. Prawa polityczne 
jako podstawa politycznego rozwoju, są tam 
tylko bezpieczne i tem tylko mogą się rozwi- 
jać, gdzieistnieje rząd prawdziwie parlamentarny, 
umożliwiający tworzenie parlsmenternych więk= 
szości. Tylko tam, gdzie istnieje duch po- 
jednawczy, gdzie wspólne interesą kraju stoją 
po nad interesami stronnictw, kwitną 
parlamentarne. 

„Stwórziie — kończy p. SŚzczepanowski 
— podstawę dla prawdziwie parlamentarnege 


swobody | 


Demonstracys studentów w Warszawie Z 
Warszawy donoszą: Zuama demonstracya studentów 
uniwersytetów rosyjskich odbiły się echem i w na- 
szej wszechnicy. Oto studenci rosyjscy wystosowali 
do polskich swoich kolegów memoryal z wezwa- 
niem, aby sią przyłączyli do powszechnej demon- 
stracyi. Btudenci Polacy udziała swego odmówili 
w obszernie motywowanem piómie, w którem pod- 
nieśli, iż nie czynią tego ze względów zasadniczych, 
ale praktycznych , że mianowicie krok ioh mógłby 
wywołać w oboc wyjątkowych warunków Króle- 
stwa, skutki bez porównania donioślejaze, niż gdzie- 
indziej w Rosyi, a nie stojące w żadnym stosunku 


rządu, wytwórzoie pojednawcze usposobienia ' do sprawy. 


tekkie, czyste i naturalne 
butelka po 50 60, 70 80 i 1 ż+r. 
poleca na święta 


Cenniki i próbki 


lokal mi, których kilka przykładów przytoczył „p. | wieczorem, pociągnęli ulicami, Śpiewając pieśni ro- 


gyjskie. Ohurakterystycznam jest, że policya nie 
stawiała im Żadnych przeszkód | Ależ bo tek nie byli 
to Polacy... 


„Prządka“, krajowe Towarzystwo tkackie w 
Krośnie, założone w roku 1887, przy pomocy sub- 
wencyi Wydziału krajowego wybadowało i urządziło 
w Krośnie — i to wediug najnowszych wymagań — 
fabrykę dla bielenia i wykończania płócien i wszelkich 
innych wyrobów tkackich czysto lnianych. Towarzy- 
stwo posiada tkalnie: w Krośnie, Korczynie, Błażo- 
waj i w Gorlicach, w których zatrudnia przeszło 
800 krosien tkackich. — Za nadzwyczajną dobroć 
swoich tkanin tak pod wsględem trwałości jak i 
wykończenia zostało odznaczone na lwowskiej wy- 
stawie krajowej w roku 1894 najwyżesą nagrodą, 
tj. dyplomem honorowym ministerstwa handlu, Urzą- 
dziło obsenie we Lwowie przy ui. Kilińskiego l 2 
skład swych płócien i iunych tkanin, które rą wy- 
łącznie w kraja naczym wyrabiane; towar jest do- 
borowy, święży i sprzedawany bywa po cenach fa- 
brycznych. 

Z „Bratniej Pomocy“. W łonie Towarzystwa 
„Bratniej pomocy“ ałnchaczów politechniki powstała 
„komisya zarobkowa* której zadaniem jest niesienie 
pomocy materyalnej kolegom potrzebującym, a środ- 
kami dostarczanie prac z zakresu nank technicznych. 
W obec tego, że głównem żródłem zarobka są dla 
słachaczó w politechniki rysunki, projekty, kopie, 
portrety i t. p. wykonywane już to na prywatne za- 
mówienia, już to w biurzoh techuiosnych, dalej lekcye, 
wreszcie w miesiącach letnich pomiary, dla tego za- 
mierza komisya zupełnie bezinteresownie polecać pa- 
nom inżynierom, budowniczym, przedsiębiorcom, biu- 
rom technicznym i osobom nauocycieli prywatnych 
potrzebującym. odpewielnio wykeztałconych a nie- 
zamożnych kolegów. Wszelkie łaskawe zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać pod adr»sem: „Komisya za. 
robkowa siuchaczów politechniki we Lwowie“, 

Prelekoys dra Franki w Wlednlu Do Czasu 
piszą z Wiednia: 

nNie wiem z jakierai uczuciami w gercu opusz- 
czał Wiedeń Dr. Iwan Franko, który wygłosił tu 
dwa odczyty o galieyjakira racha ladowym: jeden 
u Ronachera dla ninteligancyj*, dragi dla „proleta- 
rysta* w inuym, skromniejszym lokalu. Audytoryum 
pierwazego odczytu stanowili przeważnie „politycy 
socyalni*, drugiego wyłącznie demokraci socyalni, 
P. Frazko, jest, jax wiadomo, duchowym kierowni: 
kiem rachu ludowego w Galicyi, a w kałdym razie 
jedyną jego wybitną inteligenoyą. I dlatego właśnie 
przypuszczać trzeba, że w przeciwieństwie do in- 
nych koryfanszy ruchu, paa dr, Franko musiał po 


paść dzieli w zapatrywaniach na Galicyę, najrady= 
kalniejszych nawet, byle uczciwych mieszkańców 
tego krajn od tej publiczności wiedeńskiej, która ze 
względu na własne interasa ` polityczne „zajmuje 
się“ tutaj Galicyą, jaka fandamentalna różnica sa- 
chodzi w tych zapatrywaniach między najbardziej 
niezadowolonymi mieszkańcami Galicyi, a takim wie- 
deńskim gapiem, który jego wywody „opozycyjne 
oklaskuje u Rońachera, nie rozumiejąs i-h wcale, 
Pan Iwan Franko określił na swój wposób naturę i 
cele stronnictwa ludowego; nie tu miejsce, aby 
z nim przeprowadzać polemikę w kwestyi zasadni- 
czej, nie jest to zresztą zadaniem wiodeńskiegə 
sprawozdawcy, Po nim powstał p. Wengraf, reda- 
ktor „Neus Róvua*, i oryginalny wysmuł wniosek 
z wywodów ruskiego gościa; wygłosił mianowicie 
panegiryk na rok — 1846! Protestował prseciw 
temu żarliwie i z pewnością szoz6rze p. Franko, 
ale chyba nie łudsi się, iż przekonał „woje „Bo 
cyalao-polityosne“ andyioryam. Nie wątpiąc o szcze- 
rości p. Franki, nie mamy także powoda podawać 
w wątpliwość szczerości zacnego redaktora Neue 
Revue: on sobie po prostu ruchu ladowego w Gali- 
cyi nie może wyobrazić we wznioślejszej szacie, jak 
właśnie w postaci dalszego ciągu mordów strasznego 
rokw. Znamienny to epizod dla uczać „naszych: naj- 
serdeczniejszych* wobec Galicyi, a zarazem jasno 
wykazuje dzieciństwo usiłowań, by publiczność tu- 
tejszą zainteresować dla galicyjskich Spraw we- 
wnętrznych. P. Franko myślał, że tu komuś idzie 
o bycie ludn polskiego lab ruskiego, gdy  tymcza- 
nem tej „socyalnej* publiczności idzie tylko o śmierć 
szlachty. 

Dato otwartości i odwagi okazał pan Frauko 
także wobec hnfców p. Adlera, zapowiadając soCya- 
listom walkę „ladowoów: przeciw nim, Pan Adier, 
nie wspominając nio o kwaśaych winogronach,* 
oświadczył wspaniałomyślnie, że socyaliści wiedeń- 
acy „nie zazdroszczą” powodzenia ladoweom, zemócił 
l się jednak ne ruskim mówcy, dołając, że to osta- 

tecznie obojętae, bo przecież stronnictwo ludowe 
zwycięstwami swemi użyżnia tylko grunt i przygo- 
towuje drogi gocyalizmowi w Galicji. . Jeśli sprawo- 
zdanie Arb. Ztg. jest dokładne, p. Franka przeciw 
temu twierdzeniu już nie pretestował, Misłożby wy- 
mownern przywódzcy radykalizmu galicyjskiego za- 
braknąć argumentów ?* 

Z Kałuszs nam piszą: W niedzielę, dnia 13 
b. m. urządziło grono nauczycielskie obn szkół tus 
tajszych wieczorek wokalno mazyczny na rzecz ubo- 

giej dziatwy szkolnej, w którym między innymi 
czynny udział wzięła teź dziatwa szkolna, śpiewając 
pod kierownictwem nanczycielki panny Mielnikówny 
stosowne pieśni i doklainając po polsku i po ruska. 
Po licznych prodnkcyach muzycznych i wokalnych 
odałonięto obraz z żywych osób, przedstawiający 
boginię oświaty (p. Trandówna), w otoczeniu dzia- 
twy szkolnej; obraz bardz» podobał się wczystkim. 
W ogóle cały program wykonano udatnie, to też 
licznie zebrana publiczność, nie tylko, że nie zwa- 
Żała na ścisk i niewygodę w przepełnionej sali ka- 
syna, ale prąwdziwie wdsięczną była komitetowi za 
miłą rozrywkę, Największą korzyść z wieczorku bę- 
dzie miała uboga dziatwa szkolna, gdyż przychód 

wynosi razem 110 zł. czego w Kałnszu może jesz- 
cze nigdy nie było. Osysty dochód, po strącenin 
niezbędnych wydatków, rozdzielono po kilkadziesiąt 
zł. między obie szkoły kałuskie, męską i żeńską. W.D. 

Lwowska lzba adwokatów odbyła w sobotę 
walne »gromadzenie, w którem wzięło udział 115 
członków. Uchwalono na nien budżet Isby na rok 
1897 i na wniosek dra Roberta Czaykowskiego ze 
Lwowa rezolacyę, iż grzywny nakładane na adwo- 
katów wyrokami rady dyscyplinarnej wpływać mają 
nie jak dotychczas do miejscowego funduszu ubogich, 
lecz do funduszu wdów i Bierót poadwokatuch, Re- 
zelacya ta zakomunikowana zostanie ministarstwu 
sprawiedliwości. 


Następnie polecono Wydziałowi wysłać delegatów 
na wieo, który ma się odbyć w Wiednia w stycznia 
tudzież zastanowić się nad tem, czy nie należałoby 
mwołać wiecu adwokatów polskich i ruskich w spra- 
wie jednolitego postępowania przy zaprowadzeniu no- 
wej procadury cywilnej. 

W- końcu przeprowadzono wybory. 

Nowowybrany wydział Izby (na trzy lata) 
stanowią: prezydent Jan Czaykowski, wiceprazy- 
denci Emil Roiński, Tadeusz Skałkowski. - Członko- 
wie: : Stanisław Bieliński , Rob. Czaykowski, Józef 
Czeszer, Władysł. Dalęba, Wiad. Gorecki, Natan-Lö- 
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Lwów, Rynek 40. 


na żądanie wysyła odwrotnie. 


wiedeńskich doświadczeniach zrozumieć, jaka prze- 


a 


wenstein, August Łoziński, Aleks. Pomianowski i wielką, że razu pewnego przysiągł uroczyście żadnej 


Jan Steczkowski, Í innej kobiety nie pojąć za żonę. Tę przysięgę przy- 
Reda dyscyplinarna: Prezydent Adam Hor-! pomniała teraz Thorwaldsenowi zazdrośna miss Ma- 
warth; członkowie : Emil Byk, Erszm Romanowski, | ckenzie a miało to ten skutak, że stoganki między 
Ssymon Schaff, Teofil Srokowski. Zastępcy człon- } kochankami przerwały się a Fanny zrozpaczona Wy- 
ków : Bliziński, Horowitz, Prokurator : Wład, Dulę: | jechała z Rzymu. W parę lat potem wyszła w Wie- 
ba. Zastępcy prokuratora : Stan. Tabaczyński, Jakób 
abe. y x z nim córką, którą włuśnie była Ś. p. Marya Stan- 
i RE tarowie, Pola Dziędzielewicz, Ste- | kiawiczowa. 
an tedak, Wied. Gorecki, Henr lieb, Manr. : 
Jekeles Ford. Kwistkowaki, Bd. Lilie, Hair Max, SE fir R ae 
Wład. Ostrożyński, Aleks. Rogalski, "Tad. Sołowij, | ktaś dra Blagierowskiego, piór. naszego znakomitej 
Tanasa P GAL, J» | atać dra Blagierowskiego, pióra naszego znakomitego 
aczkowski. zł : b 
gatyryka Rodocia jest zazewne wzięta z życia, ale 
Walne zgromadzenie delegatów stronnictwa | wzorków do niej dostarczył nie nasz świat lekarski, 
ludowego odbyło sią w Tarnowie w sobotę 19 bm. | tylko zagraniczny. My bowiem nio mamy jeszcze we 
Ponieważ: zgromadzenie to było ponfne i za zapro: | Lwowie takich lekarzy, którzy pacysntów oceniają 
ezenami imiennemi, przeto nie mógł tam być nasz j według wysokości honorarynm i w pacyencie widzą 
B,Tawozduwoa, dlatego też wiadomości o przebiega Í nie człowieka chorego, któremu należy pospieszyć 
I uchwałach tego zgromadzenia czerpiemy z organu | z pomocą, lecz dojną krowę, którą należy przede- 
stronnictwa ludowego. wszystkiem wydoió. Za granicą jednak zdarzają się 
Otóż zgromadzenie to zwołano pod wrażeniem | jaż tacy lekarze. Świadectwem tego następujący wy- 
uchwały centralnego komitetu przedwyborczsgo, któ- | padek, który zajął cały Pet reburg, wywołał ogro- 
ry obradował w degin poprzednim w Krakowie, do. | mną Bensacyę w tamtejszej prasis i oburzenie wśród 
tyczącej niewzruazainości zasady bezwzględnej soli- | publiczności, a skończy się prawdopodobnie przed 
darności przyszłego Koła polskiego w Wiedniu. Na j kratkami ządowem.. Rzecz sią tak miała: 
przewodniczącego zgromadyenia wybrano dra Lewa- Latem tego roku zawezwany został lekarz 
kowakiego. Zastępcami wybrano p. Rewakowicza ij do bogatego kupca, mieszkającego w swojej 
dra Mikołajskiego z Krakowa, a gekretarzami posłów | przedmieściu. Pa opatrzeniu chorego lekarz oświad- 
dra Bernadzikowakiego i Bojkę. czył, że ma on zapalenie płuc i to w stopniu bardzo 
Z kolei zdał sprawę p. Stapiński z całorocznej | grośnym. Zapisał więc dwie czy trzy recepty i po: 
dzisłulności stronnictwa ludowego. Dr. Danielak j wiedział, ża za parę godzin wpadnie znowa, aby się 
uwiadomił, że w Krakowie utworzono biuro pomocy j przekonać, jaki skutek lekarstwo wywarło. W ciągu 
prawnej dla członków stronnictwa ludowego. Na-| dnia był cztery razy u chorego niewzywany wcale, 
stępnie na wniosek p. Stolaskiego wyrażono podzię- |s własnej ochoty; sam przykładał choremu synapi- 
kowanie za eałoroczną działalność Radzie naczelnej |zmy na plecy i piersi i za każdym razem utrsymy- 
stronnictwa ludowego i uchwalono wysłanie telegra- | wał przed Żoną i dziećmi chorego, że stan jego jest 
mu do p. Gniewozza x podziękowaniem xa obronę | bardzo niebezpieczny. „Widząc to zaniepokojenie le- 
interesów ludu., Podobny telegram odszedł także doj karza, rodzina przeraziła się i dla skontrolowania 
p. Henryka Bukowskiego w Sztokholmie za czynne | rzeczy zawezwała innego lekarza pana D. Ten przy- 
poparcie celów stronnictwa. Po wyborze nowej Rady szedł, zbadał, a dowiedziawsny się, że lekara B, 
naczelaej, która fangować będrie jako centralny ko- | skonstatował zapalenie płuc, oświadczył ze zdziwie- 
mitet przedwyborczy stronnictwa ludowego, uchwa- | niem, że Żadnego zapalenia pluo nie ma; jest tylko 
lono projekt organizacyi przedstawiony przez pana | mały rozstrój żołądka, który za pomocą jednej uneyi 


Wysłoucha. 

Nad kwestyą solidarności przyszłego 
skuBya, której skutkiem była jednomyślnie powzięta 
następnjąca uchwala : 


oleja ryeynowego może być niebawem usunięty. Ro- 


Koła | dzina, zdziwiona taką sprzecznością dwóch dyagnoz, 
polskiego w Wiedniu rezwinęła się ożywiona dy- | wysłała w tej chwili powóz po jednego z profesorów | 


uniwersytetu, i nie mówiąc mu nic o tem, że byli 
już dwaj lekarze i ġe tak sprzeczne wydali orzecze- 


Delegacya polska w Wiedniu w sprawach na. f nie, poprosiła go o opatrzenie chorego. Profesor 
rodowych, t. j. ogół narodu polskiego obchodzących, | uczynił to, powiedział, że jest to mała niestrawność, 
powinna występywać jednolicie i zgodnie wobecji kazał dać pacyentowi oleja rycynowego. Nasajntrz 
rządu i Rady państwa — ale ewentualnie posłowie | kupiec wstał z łóżka zupełnie zdrów i silny. Natu- 
stronnictwa ludowego pod żadnym pozorem niej ralnie tra B, który rnalazi zapalenie płuc, odpra- 
wstępują do żadaego klubu, któryby się utworzył Ą WIonO z dość ciężką i ostrą wymówką, W kilka dni 
na podstawie statutów, obowiąsujących dotychozaso- | potem dr. B. widział Bię na dworcu kolei Z drem D. 
we Koło polskie w Wiedniu. i wyłajawszy go ostatniemi słowy, zagroził mu, że 

Otóż taka solidarność jest właściwie żadną |jeżeli jeszcze raz coś podobnego zrobi, to go wypo- 
solidarneścią. Przes całą sześcioletnią działalaość | liczknje. — „Durniu jeden“ rzekł, „jeżeli nie rozu: 


austryaska Rada państwa może ani razu nie byćj miesz się na tem, że bogatych trzeba naciągać, to | 


w możności decydowania w sprawach „narodowych, jidź do szewca, a nie uprawiaj medycyay!* Dr. D. 
to jest egól narodu polskiego obchodzących*. Po-Ę wniósł skargę do zarządu Towarzystwa lekarskiego 
uczyć nau o tem moża i sześciolecie ubiegłe, w kró- |w Petersburga na Ura B, za to, że go publicznie 
rem tylko raz t j w sprawie oddania hułdn pa |obrarił i zagroził czynną obalgą. W skardze nad- 
mięci zmarłego cara, rzecz dotykała ogól narodu | mieni? dr. D., Że nie idzie przed sądy, bo nie chce 
polskiego. kompromitowaó stanu lekarskiego; ale ponieważ To- 


Ale cóż ogół narodu polskiego obchodziła np. | warzystwo lekarskie jest najwyższą instancyą w Spo- 4 


sprawa gimnazynm w Cylei. Koła polskiemu szłok rach między lekarzami, przeto prosi o prrykładne 
wtedy bardzo o utrzymanie gabinetu koalicyjnego, | ukaranie dra B. zn awanturę wywołaną na dworcu. 
więc była to sprawa, która dia Koła polskiego i dla f Zarząd Towarzystwa sawezwał obu lekarzy, rodzinę 
Galicyi miała pierwezorzędną wagę, ale cóż mogłoj kupca, owego profesora uniwersytetn, który także 
Poznańczyków, Królewiaków lub Litwinów obchodzić | opatrywał chorego, a przesłuchawszy wszystkich, 
gimnazynm w Cylei? To też uchwalona przez dele- | wydał orzeczenie takie: Dr. B. jest winnym, że 
gatów stronnietwa ludowego solidarność w wypad- jdrowi D. wyrządził obelgę na dworon, a za karę 
kach obchodzących cały naród polski jest właściwie | ma zapłacić 80 rubli na fundusz wdów i sierot po 
ładną solidarnością i powziętą została chyba na to, | lekarzach. Dr. D., posiąpił nietaktownie, gdyż — wie- 
aby obałamucić żywioły naiwne, nie zdające mobieł dząc, że do chorego był wezwany dr. B. — nie po- 
jasno sprawy z tego, że sytusoya w którejby mo- | twierdził jego orzeczenia, lsoz zrobił inną dyagnozę; 
gła nastąpić taka solidarność , może się nie trafić] zasługuje przeto na naganę. Wszystkim zaś lekarzom 


PRZEGLĄD x dnia 22 Grudnia 1896. 


— Ono jeszcze takie durne, że nie wie, co zimno 
B CO gorąoo. 


Repurtuar teatralny, Dziś w poniedziałek po 
raz pierwszy: „Jaś i Małgosia“ (Hänsel u. Gretel), 
opera w 8 aktach a 5 odsłonach Humperdinga, Z re- 


pp. Zofii Kozłowskiej, primsdony opery neapolitań- 
skiej, Bohusównej, Kasprowiczowej, Skalskiej, Kli- 
szewskiej, Bronikowskiej, oraz p. Gabryela Gór- 
skiego. Nowa wystawa, Jutro we wtorek po raz 
drugi „Jaś i Małgosia“, We środę po raz trzeci 
„Jaś i Małgosia". We czwartek z powodu Wigilii 
teatr zamknięty. W piątek po południa o godzinie 
8.ciej (na dochód stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej) „Gorąca krew“, kroto- 
chwila ze śpiewami w 6 aktach Lindaua i Krenna, 
wieczorem o pół do 8-mej po raz 16-ty „Sprzedana 
narzeczona”, opera w 8 aktach Fryderyka Smeteny. 
W sobotę po poładniu o B-ciej „Halaj dusza”, wi- 
dowisko sceniczne ze Śpiewami w 5 aktach Adolfa 
Walewskiego, wieczorem o pół do ósmej po raz 11-ty 
z„Ozarodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach 
Wiktora Herberta. W niedzielę po południu o godz. 
8 ciej „Wilk i owce", wiączorem o godzinie pół do 


B.| ósmej po raz 12-ty „Pampmajor*, operetka w 3 
willi na | sktach R., Neumanna. W poniedziałek po raz 1-szy 


nPopychadło”, komedya w 4 aktach Jana Szutkie' 
wicza. — W nauce: „Szklana góra“, aztuka Zy- 
gmunta Sarneckiego. „Amulet* komedya Wxcława 
Sawiczewakiego. „Cyrkowcy* komedya Schoenthana, 
„Modelka*, peśmiertna operetka Bouppó'ego, „Go. 
plana“, opera Władysławs. Żeleńskiego i „Lohen- 
grin* Byszardą Wagnera. 

W dniu 30 grudni» odkędzie się w teatrze 
bardzo zajmujące przedstawienie w połączeniu z kon- 
certem wokalnym = udziałem  pierwszorzędnych 
artystów naszej acony, a to na dochód Herbaciarni 
dle biednych. Przedstawienie to odbędzie sią za 
staraniem towarzystwa pań, ra ozele którego stoi 
pani wiceprezydentowa Michalska, 


BED m e zie 


Do dzisiejszego numeru Przeglądu dołączamy 
dla wszystkich prenumeratorów na prowincyi numer 
okazowy Mód paryskich, Pismo to, wydawane na 
wzór tego rodzaju pism franenskich, stało się joż 
ulubieńcem pań uagzych, a dzięki starannej i zapo- 
biegliwej redakcyi, zdobyło sobie powszechne uzna- 
nie i zajęło pierwsza miejsce wśród wszystkich pism 
polskich, poświęconych modom. Dodatki zawierające 
kroje i dodatki powieściowe, dopełniają oałości ka- 
żdego numeru. Czytelnicy naszego pisma mogą pre- 
numerować Mody paryskie po zniżonej cenie 90 ct. 
za kwartał, 1 zł. 80 ct za pół roka, 4 zł za rok. 


i jego redakcyi są istotnie wszyscy czytelnicy Wie- 
ku Młodego. Dość przeczytać w jednym numerze 
dział korespondencyj, aby się o tem przekonać — 
taka Szczera sympatya i zanfaaie tohnie z każdego 
liśsiku, tak te dzieci umieją rozumieć i sieszyć się 
pięknemi, zawsze na szlachetnej tendencyi opartemi 


dniu zamąż za bogatego bankiera Dorógo i miała | pertnara nadwornej opery w Wiedniu, Z udziałem | powieściami, który im Wiek przynosi. „Jaś w Bra- 


sylii*, powieść osnuta na tla prawdziwych stosun- 
ków naszej emigracyi, najwięcej pewno budziła 
ogólnego zującia, bo wzruszająca rzeczywistość 
zawsze silniej działa na umysł i serce czytelników, 
niż wymyślone sztucznie nadzwyczajne przygody. 
Oprócz powieści Wiek Młody zamiesseza po- 
dróże, artykuły przyrodnicze, komedyjki, wiersze, 
wyróżniające się chlubnie x szeregu tych rymowa- 
nych elukubracyi, któremi najwięcej dzieci zadawal- 
niaćó Się muszą. Wszystkie rocznice narodowe upa- 
miętniona bywają pełnemi serdecznego ciepłe arty- 
kułami, które ewoją piękną i przystępną formą sta- 
rają się rozbudzić w czytelnikach zamiłowanie do 
czytania i poznawania dziejów ojczystych, Do tego 
samego celu złażą także ogłaszane przez redakcyę 
konkarea na wypracowanis x hiatoryi i literatury 
polskiej, Uczestnicy tych konkursów otrzymują 
w nagrodę za swe wypracowania piękne książki. — 
O,rócz numeru głównego wychodzi za każdym ra- 
zem dodatek dla młodszej dziatwy, stanowiący jak 
gdyby rocznik osobnego pisma, uposażonego tak 
samo w powieści, powiągiki i' artykuły wszelkiej 
treści, oraz śliczne ilnatracye, a z dodatku książko- 
wego powstaje tom po tomie oryginalnych, nigdzie 


| jeszcze niedrukowanych powieści. Co najważniejsze, 


to że wszystko, oo Wiek Młody zamieszcza, jest 
pisane z prawdziwym talentem i doskonałem zro- 
zamienieim potrzeb umyełn i serca młedych ozy- 
telników. F 


Cześć ekonomiczna, 


Py Wiedeń 19 grudnia. 

(Z) Wczoraj już rozeszła się na giełdach 
ponętna dla spekulantów pogłoska, że rząd 
francuski zamierza stworayó nowy typ renty 
2'/,-prooentowej i ża podobno jaż toczą się 
w tej mierze rokowania z bankami paryskimi, 
Pegłoskę tę przyjęli spekulanci radośnie, wpro- 
wadzenie bowiem 2'/s-procentowej renty wy- 
wołałoby olbrzymi ruch na giełdach i znaczną 


|zwyżkę 3-procentowych papierów. Dziś jednak 


nie nadeszły w tej sprawie żadne dalsze szcze- 
góly, z ozego wnosić można, że wszystko obra- 
ca s.ę dopiero w sferze projektów. Inne nato- 
miast motywa oddziały wały na nasz targ w kio- 


runku zniżkowym. Komisya amerykańskiego 
sonatu zamierza podobno powziąć duyść wojo- 
wniczą rezolncyę w sprawie Kuby, co już dziś 
wywołało znaczny spadek walorów hiszpań- 


Max Horowitz, syn H. i Teresy Horowit:ów, 
właścicieli dóbr Mieczyszczowa, zmarł w San Remo 
dnia 10 bm. po długich i ciężkich cierpieniach, — 
BI. p. zmarly był abituryentem gimnazyalnym, a dla |skich, a i berlińska giełda była nieżyczhwie 
(talentu swego i charakteru labiany był bardzo, za- | nsposobiona dla austryackich pepierów i sprze- 
równo przaz kolegów jak i przez profesorów. Zwłoki | dawała ja. Kurs Statsbahaów spadł dotkliwie 
jego przewiezione xostaną z San Remo do Lwowa, |sknik.em wiadomości o eksplozyi gazów w ko- 
a o pogrzebanin ich z dworca głównego doniosą palniach tego towarzystwa w Reszycy na Wę- 
kartki pośmiertne. grzech. Zapas złotych monet banku austro-wę- 

4 Bierskiego pe się (eu ae acr zna- 
I cznie, gdyż bankierzy zakupili za 3'/, milioc& | 
i Literatura l sztuka. f marek niemieckich i ulokowali je w Berlinie. 
| * Fiøerwszy koncert Towarzystwa śpiewackiego Ostatnie notowania: 
„Lutnia“ odbył się wczoraj w sali domu narodnego, Kredyty austr. 37075, węgiarskie 405 50, 
Orkiestra wojskowa 30 pułku pod kierownictwem | Anglobanki 156-—, Uniony 29060, Bankrerei- 
p. Rolla rozpoczęła koncert uwertnrą Rossiniego do | ży 25675, Lónderbanki 24025, Ludwiki 217'—, 
„Wilhelma Tella“, Okór żeński Lutni odśpiewał na- į Czerniowieczie 257:—, Elbethale 27225, Beata 
stępnie „Dwuśpiew* Galla i „Wodną różę“ Abta | papierowa 10130, srebrna 101/45, austryacka 
przy akompaniameneie fortepianowym dra Bogdań- | złota 12320, austr, rsnta wal. kor. 1008), we- 
skiego. Piękne te kompozycye wykonane ze zrozn- j giersk zdoia 122'10, węgierska renis wal, 
mieniem wywarły nader przyjemne wrażenie z po- | kor. 9905, dukat 5'68, 20-frankówka 9583',, 
woda pięknych głosów chóru żeńskiego, jakkolwiek | marki 1177, rabie 1'27'/,. 
śpiewy choralne wymagają większej precyzyi. Śpiew 


ani raza w ciąga kadencyi parlamentarnej. 


Drugi wieczorek {Gustawa Fiszera, urządzony 
wczoraj w Sali klubu pocztowego, powiódł się zna- 
komicie. Publiczności zebrało się znowa mnóstwo, 
u dla wielu wielbicieli talentu pana Fischera zubra- 
kło biletów. Przez trzy godziny sala drżała od okla- 
sków, a Śmiech serdeczny towarzyszył znakomicie 
przedstawionym typom: urzędnika Saladań kiewioza, 
Chaima Balcesa, „jenerala nadpełtwiańskich han- 
dełesów", świetnym był też toast pana Gadulskiego 
o polityce ekonomicznej i zasługach solenizanta pana 
Macieja, pysznym a zaw8z6 pożądanym Jose! Raj- 
szower, afiszer, który przylepia afisze tak dobrze, iż 
prędzej teatr zbankrutuje, zanim afisz odleci z muru, 


przypomina się ponownie, że nie powinni wydawać 
przedwcześnie orzeczenia o chorobie tych pacyentów, 
do których już inni lekarze byli wzywani, lecz za- 
żądać wprzód od pacyentów przedłożenia biletn 
poprzedniego lekarza z zezwoleniem na ponowną 
dyagnozę, 

Taki wyrek oburzył do żywego dra D, więc 
o całej sprawie dał znać dziennikom. Sprawa stała 
się głośną, wszystkie piama wystąpiły przeciw po- 
leceniu zarządu Towarzystwa lekarskiego, dotyczą- 
cemu owych biletów, a publiczność domaga się od 
kupca leczonego przez obu lekarzy, ażeby wytoczył 
proces przeciw lekarzowi B. i przez to zmusił Świat 
lekarski do nozciwszego traktowsnia swego zawoda. 


Wiersz Berangera „Co za honor, co za cześć" od. Apetyt orła. Niezwykły wypadek drapieżności 
deklamowany doskonale, wywoływał huragany Śmie- I orła zdarzył się Świeżo we Fryalu w prowinoyi we- 
chu, jeżeli wogóle słachacze byli jeszcze w stanie | neckiej, w Cadore, nad granicą austryacką. Jeden 
śmiać się więcej niż poprzednio przy monologach. „į Z pasterzy prowadził stado owiec na pastwisko, gdy 

Z Delatyna nam piszą: Staraniem tutejszej | nagle ujr.ał stado uciekające cwałem, Nadbiegłszy, 
inteligencyi odbyła się dnia 13 b. m. w kasynie j ujrzał ogromnego orła, który się spnścił na jedną 
wenta gospodarska na dochód ubogiej dziatwy szkol. | owcę i próbował unieść ją w powietrze. Pastnch 
nej Czysty dochód w kwocie 140 zł. 26 ct. prze-| był uzbrojony w strzelbę, nabitą lotkami, przeto 
zmaczono na nbranie dla najbiedniejszej dziatwy bez podbiegł na b metrów i eelnym strzałem położył 


różniey wyznania. Komitet wyraża g»rdeczne „Bóg |trupem ptaka, sumocącego się ze swoją ofiarą. Orła | 


zapłać” szlachetnej publicznośsi, która tak hojsie | wypchał proboszoz miejscowy, który go nabył. Dra- 


k wodowały, 


solowy p. Grabińskiego, artysty opery, przy akom- 
paniamencie fortepianowym. prof. Bołtysa podoŁał 
(Się ogólnie. Głos p. Grabińekiego, a raczej sposób 
śpiewania nie koniecznie nadaje sią do utworów | 
brycznych, jak romans z wagnerowskiego „Tann: 
hansera*, natomiast w pełnej temperamentu pieśni 
Sołtysa miał piękne pole do popisu. Chóry mięszane 
a oapella, mianowicie „Pieśń jesienna* Mendelsona 
i „Starofranonskie pieśni* wypadły doskonale, szcze- 
gólmie te ostatnie zyskały ogólny i zasłużony aplauz 
publiczności Pani Liegadowa, zaazczytnie już znana 
we Lwowie z występów na estradzie koncertowej 
odśpiewała „B.nły kwiat“ Zarzyckiego i Kołysankę 
Riesa, Nistylao ładny głos, lecz muzykalnesó obja- 
wiająca się w każdej nucie i umiejętny sposób po- 
dawania pieśni zasługują na szczera uznanie. Dla 
utrzymania równouprawnienia artystycznego proda- 
kował się okór męski a capella odśpiewaniem trzech 
jntworów, między którymi Serenada Galla wywołała 
entuzyazm, a jeszcze większy dodana przez chór 
męski pieśń włoska Gall. „Marietta“, śpiewana 
dwa razy na ogólne Żądanie. Tenorzysta p. Sack, 
posiadający bezspczecznie nader piękny głos i wszel- 
kie warnnki do estrady, wczoraj także cieszył się 
powodzeniem. Nieodpowiednio dobrane tempa spo- 
Że powodzenie nie było całkowitem i tak 


pośpieszyła z pomocą najuboższej ludności naszego | pieżny ptak jest wielkości nadzwyczajnej, w skrzy: | pjęgń Moniuszki, a azczególnie pieśń Galla „Wra- 


miasteczka, nawiedzonego tego roku trzykrotną klę: | dłach mierzy 4 metry długości i widocznie był już 


ską požaru. 
Z Bsiszowiec nam piszą: Towarzystwo przy- 
jaciół uczącej się młodzieży obdarzyło na bieżącą 


bardzo stary. Przybył niewątpliwie ze Bzezytów 
alpejskich, skąd go głód wywabił. 
Zmarli. We Lwowie w klasztorze pp. Bene- 


zimę 35 ubogich dzieci w odzież i obuwie, a nadto dyktynek obrz. łac. onegdaj o godzinie 3!/, po po- 


rozdzieliło książek i różnych przyborów szkolnych | 


zą kwotę 20 zł. 

Miłośc Thorwaldsena. V 
dawno Marya Mogiła Stankiewicz, żona emerytowa- 
nego pułkownika, Polaka, p. Stankiewicza. Praco- 
wała ona z zamiłowaniem na niwie literackiej, gdyż 
widocznie odziedziczyła artystyczne aspiracye po 
matce Fannie Caspers, słynnej swego ozaau aktorce 


niemieckiej. Warto przy tej sposobności wspomnieć, | -+ 


Fanny Caspers odegrała znaczną rolę w ży: 
kT Mow a Szczególnie Thorwaldsena. 
Była ona jakiś czas aktorką w teatrze weimarskim, 
a Schiller i Goethe interesowali się bardzo mło- 
dzintką i nadzwyczsj miłą udeptką sztuki. Goethe 
dał jej nawet jedną z większych ról w swoim „Tan- 
kredzie”, a Schiller pouczał ją, jak ma pojmować tę 
rolę. Porzuciwszy 80909, udała się Fanny w podróż 
do Włoch jako dama do towarzystwa pewnej boga- 
tej hrabiny, W Rzymie poznała się ze sławną ma- 


larką Luizą Beidler, a za jej pośrednietwem zazna- | 


jomiła się z bardzo jeszcze młodym wów CZA, lecz 
już roknjącym Świetne nadzieje, duńskim rzeżbia* 
rzem, Thorwaldsenem, Luiza Seidler malowała por 
tret nadobnej Fanny, a Thorwaldsen dawał malarce 
iastrukcye, traktując zrazu oryginał sucho i lako- 
nicznie. Lecz później coraz częściej odwiedzał obie 
kobiety i zapłonął gorącą miłością ku Fanny, która 
mu była wzajemną. Wszyscy przyjaciele Thorwald- 
Bena życzyli sobie jego związku z Fanny Caspers, 
lecz cała ta miłośna idylla pod włoskiem niebem 
skchczyła się tragicznie. Niejaka miss Mackenzie 
Seaford, rodem Szkotka, dowiedziawszy się o zamia- 
rach Thorwaldsena, przyjechała do Włoch i rozdzie- 
la zakochanych. Pielęgnowała ona niegdyś Thor- 
waldsena w ciężkiej chorobie i jej tylko poświęce- 
niu miał artysta do zawdzięczenia to, że pozostał 


ładniu po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Św. 


Sakramentami, zmarła Jolia Aleksandra Hata], ksieni 


W Gracu zmarła nie-|i przełożona klasztoru, powszechnie czczona i lubis- 


na, w wieku lat 77 i miesięcy 10 W zakonie 
przeżyła lat 59, po profesyi 58. Ksienią była cd 
r. 1849, poprzedaio zaś była przełożoną i przeory- 
Szą lat 10. 

Stan powietrza. ©. o 9 rano + 1 R, w poł. 
5 R. Bar. 765. Podnosi sią Prześliczna pogoda. 


, $ .  SZARADA 

Pierwsze itrzecie u myśliwych w cenie, 

Ale i w domu bywa pożyteczne, 

Ww pierwszem i drugiem nieraz słychać wrzenie, 

Lecz kiedy zamknienz, nie bardzo bezpieczne. 

Na samem drugiem poeci, malarze, 

Tworzą swe dzieła, naprzykład pejzaże, 

Całość — mówimy to dla feministek — 

Niechaj nie będzie tak cienką jak listek. A. 
Lekarstwo na poty. Pewien student zdawał 

egzamin na stopień lekarza. Po wiela rozmaitych 

pytaniach zalecono ma wyliczyć lekarstwa, pobudza- 

jąca poty. Kandydat wyliczył ich niemal», mimo to 

oponenci uznali pytanie za niedostatecznie wyczer- 

pane. Przewodniczący, aby egzaminowanego napro- 

wadzió na stanowczą odpowiedź, zapytał: 


f ulegla 


| 


| samoistnośó i dużo szezerego humoru. 


caj“ były Śpiewane w tempie zanadto wolnem ; na- 
tomiast Niewiadomskiego „Ty płaczesz dziewczę” 
w tempie za szybkiem, a co najważniejsza, bez wy 
zyskania pięknych momentów. Kulminacyjnym pun- 
ktem koncertu był. prześliczna fantazya Sołtysa na 
tematach pieśni ludowych polskich p, t, Sielanka, 
pisana na chóry mięszane i orkiestrę, Dzieło to 
pięknie pomyślane, misternie harmonizowana i efs- 
ktownie instramentowane wywarła głębokie wraże- 
nie, a prawdziwe uznanie wyrazić należy dyrygen- 
towi „Lutni“ p. Cetwińskiemu. Orkiestra wojskowa 
zakończyła koncert cdegraniem norweskiej rapsodyi 
Svendsena. Fr. Neuhauser. 


* Z teatru. Dosyć dawno nie grana „Gwiazda 
Syberyi" zgromadziła w sobotę dość liczne rzesze 
| młodzieży szkolnej, która serdecznie i gorąco okla- 
skiwała patryotyczną sztukę Starzeńskiego, utrzy- 
mującą się stale, z górą dwadzieścia pięć lat na 
repertuarze. Obsada, » wyjątkiem drobnych ról nie 
zmianie, „= ; 
Oprócz powtórzenia w Sobotę i niedzielę wie- 
czorem nowej operetki „Szkoła kadetów“, wznowio- 
no po poludniu wczoraj wesoego „Nietoperza”, po- 
siadającego zawsze sympatyę, którą publiczność oka- 
zywała lioznemi oklaskami... i 
j W „Nietoperzu* po raz pierwszy grał p. Le- 
'lewicz komiczną rolą odźwiernego więzienia, a po- 
mimo, że rolę tę odtwarzał wybornie spscyślny ko- 
mik, p. Feldman — p. Lelewicz nwydatnił pewną 
Wesoły dy- 


| 


| 


— A gdyby wszystkie wymienione przez pana! rektor więzienia, którego, jak zawsze, grał p. My- 


środki nie skutkowały, jakżebyś postąpił z chorym? 

— A eóż! — odpowiedział przyparty do mura 
z widoczną juł rozpaczą, — Chybabym go wziął na 
egzamin. 

*W przedsionku szkoły. | > 

— Pono syn pani dostał trójkę z historyi? | 

— Nio dziwnego, pani. Pytają biedaczka o takie 
rzeczy, które się stały, kiedy jego jeszcze na świe- 
cie nie dyło. 


przy życiu. Miss Mackenzie była jednak brzydką, Na spacerze. Me - . 
to tek rekonwalescent nie mógł do niej cznó nic] — Jak można Da takie zimno wychodzić z tak 
innego prócz wdzięczności, która jednak była tak ! małem dzieckiem?! 


Najtaniej bez konkurencyi 
RN..20_ |" MY LSGA-5 4 


Bzkowski, zajmował się tek wczoraj sprawą przejścia 
| na prawosławie Menelika i jego syna, co w teatrze 
| wywołało prawdziwe gaudium 1 frenetyczne oklaski... 

, 1ks ,Ypsylon. 


* Wiek Młody. Opis ładnej gwiazdki dia bie- 
dnych dzieci, urządzonej przez Wiek Młody, który 
wy dzisiejszej kronice podajemy m.szym czytelnikom, 
budzi w nas chęć zwrócenia równocześnie ich uwagi 
|na literacką wartość tego pisma, umiejącego w tak 
miły, pięknie obmyślany i wykonany sposób budzić 
t miłość bliżniego w młodziutkich serduszkach swych 
* przyjaciół. Przyjaciólmi prawdziwemi owego pisemka 


hiszpańskie i francuskie 
rum, cognac, herbata 


z pa, m 
i elegramy „Przeglądu”. | 

Belgrad 21 grudnia. Sfery k mpetentne 
sapoewniają, Że wszelkie pogłoski o istnieniu 
przesilenia gabinetowsgo są obecnie bszprzed- 
miotowe, gdyż inierwoncyi zróla powiodło sią 
przywrócić zgodę w łonie stronnictwa rzą- 
dowego. 

Wozoraj odbył się tu mityng Starósarków 
i Macedończyków, na który przybyło przeszło | 
4.000 osób. Uchwalono ra nim razolucyę, do- 
magsjącą się przywrócenia serbskiego patryar- 
chatu w lpsku i równonprawnienia Sorbów i 
Masedchazyków z iunymi szczepómi ohrześci- 
jańskimi w Turoyi w kwestyach szkolnych, 
Zarazem potępiono nielegtlny wybór metropo- 
lity z Ueckneb i wyrażono podsiękowanie rzą- 
dom serbskiema i ozarnogórskiema tudzież oá- 
rowi za 10h intsrwsncyę u suitana i u patryar- 
chy ekumenicznego i pcs'anowiono zwiócić się 
do opinii publicznej Earopy z prośbą o po- 
parcie. 

Bukareszt 21 grmdnie. Wozoraj odbyła się 
urcozystis Intronizacys nowego metropolity ru- 
muńskieg) Georgiana., Na przemowę tego me- 
tropolity odpowiedział kró! i wskazał na do- 
niosłe znsożśnie tej urosz stośai, w której bio- 
rą udział członkowie synodu, parlamentu, re- 
prezentesoli władz i wszyscy wybitni mężowie, 
kiórzy pracowali nid poduiesieniem Ramaunii. 
Akt ten dowodzi, że wszysoy Rumuni zgodni 
są tam, gdzie idzie o narodowe kwastys i gdzie 
ojczyzna wymaga współdzisłania wszzetcich 
synów. Diat:go też z otachą patrzy król w przy- 
szłośó, bo przekonany jest o tam, że jednob.iy 
pokonane zostaną wszystkie trudności i omi- 
niąte wszystkie niebezpieczeń twa. 


Wiedeń 21 grudnia. Min'ster oświaty przed - 
łużył wyjątkowo tegoroczne ferye Świąteczne 
w szkołach średnich, które misły trwać tylko 
do 2 stycznia — do 4 stycznia. Nadto zarzą- 
dził ministar, Że w azkcłach wsokodalo - gali: 
cyjskich ferye juk cd dziś malą sią rozpocząć. 

Petersburg 21 grudnia. Rosyjska ajencya 
telegrficzna dcnosi, że ze wzą'ędu na wzma: 
gający się popyt o nafę rosyjską w Bułgaryj, 
utworzone zostaną składy tej nafzy w Burgas 
i Warnie. 

Konstantynopol 21 grudnia. Ambasador ro. 
syjski Nielidow był wczoraj na sadrensyi u sal- 
tena i przedstawił mu konieczn-ś6 RADIOWA- 
dzenia poważnych reform. Co się ząb tyczy 
amnestyi, oświadozył Nieiidow, śe wskazaną 
rzeczą byłoby poczynić pewne wyjątki od niej. 

Sałten przyrzekł za kilka dni wydać amne- 
styę, z pod której wyjęci będą tylko pospolici 
zbrodniarza. Petryarchat ormiański stara się, 
aby amnestya była powszechną i nie miała wy- 
jątków. Podobno petryarchaą zamierza podać się 
do dymisy!, gdyby awnestya nie była cgólną. 

Mówią tu, że komiet młodotureski przy- 
gotowuje nowy manifest do mocarstw, w któ- 
rym żądać będzie, aby one w swym projekcie 
reform uwzględniły nie tylko chrześcijan, ale i 
muzułmanów i aby domagały się przy wrócenia 
zniesionej konstytucyj. 

Poszt 21 grudnia, W szybie „Statsbahnu* 
w Rerzycy, w którym sxplodowały gazy, znaj- 
dowało się 125 górników. Z iych wydobyto 


„AD ZZA ARR EROTYKA 2 DRZE TE M u 


RZE EO ZZZZ ZE ZE EO O WE OE ZE WIEZA CE ZE POZ OE RE CE O A O CEC CA AOC EA E AS ZDC ZEW E A G T: 


w Drogueryi 


8 


dotychoras 26 zabitych, 15 ciężko rannych a 
30 zdrowo dostała się na wierzch. Brakuje je- 
szcze 54. Pracują niezmordowanie nad ich 
wydobyciem, 


, HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryaoki. 

Przyjechali dnia 20 grudnia. GQ. Torosiewiczo- 
wa z Brodek. J, Obertyński z Odnowa. M, hr. Bor- 
kowski z Mielnicy., A. hr. Starzeński z Dąbrówki. 
K. hr. Łubieński z Krukowa. K. hr. Lədochowski 
z Podola ros. A. Fedorowicz z Rzeszowa. P. Guż- 
kowski z Polski. J. Siemiginowski z Jakobówki. J. 
Wiktor z Czudca. M. Machulski i de. B. Csillik 
z Tarnopola. Ks. A. Sas x» Rudek, O. Kordasiewi- 
czowa i L. Michalewicz z Brodów. K. Drahanowski 
z Kamioski Strumiłowej. M. Chełmiński i St. Zaż 
ruski z Kamieńca podołskiego. Dr. J. Sterkowicz 
i R. Jakubowski z Nowego Sącza. B. br. Popper 


z 


x Wygody, P. Warhun i A. Baum z Neuss. G. 
Mac Jutosh z Stryja. 
RECZ PIEP ZZ = PRACA Lazo 


INadesiane. 


Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyl, nie bierze też ona 
za nia na siebie żadnej odpowiedziałności 

P. Adolf Poxorny, magister farmacyi, właści- 
ciel chemicznego laborstoryum we Lwowie przy w. 
Wałewej 1 15, wyrsbia obecnie wodę kolońska, my- 
dła i perfumy w tak wybornej jakości, iż w istocie 
grzechem jest kupować zagraniczne. Woda koloń- 
ska p. Pokornego nie ustępuje w niczem importo- 
wanej, a jest przytem znacznie tańszą. 


Asystent c. k. szkoły położnicaych 


De, Józef Śtarzewski 

b asystent król. klialki prof. Biikalicza wa Wrocływiu, 

b. lekarz oddzialu ginekologicznage prof. Pozałego w Paryżu 
ordynuje w chorobach kobiecych 


ulica W atowa liczba 3 
od 3—5 godz, 


Śpecyalista w charebach żołądka, kiszek I wątroby 
Or. Eug. Kozlerowski 


ordynuja ed 9--10 rane i od 8—5 po południu 
ul, Kepernika l. 8. 


- 


Oryginalną bieliźzę dr. prof. Jaegera, 
chustki i pledy zimowe, chuastki i spódniezki 
włóczkowe, bluzki i balki wełniane poleca 
w największym wyborze najtaniej 

Magazyn Schnyerów we Lwowie. 


Zawiadomienie, 


Mam zaszczyt zawizdomić Śranowas P. T, Pubtck- 
ność, it z dniem 16 Gzudnią b. r. objąłam we włamy za 
rząd kawin7nię i restauracyę w hotelu Imperial, 
Opierająa się na eiugoletaiem doświnaczsniu ja$ie naby- 
łam, prowadząc przez lat przeszła dwadsieścia resiauracyę 
w hotelu Žoržs, » przedtem jeszcze w Kasynie narodowem 
moge śmiało twierdzić, ik zadewole nawet najwybsedniej- 
sza wymagsnia B:auownej P. T. Publiczneści W zad izi 

Szanowna P. T. Publiczaość zecher poprzeć moje nzj- 
unilniejsze starania, pozestaje z gledokiom szacunkiem. 
Antoni Cieslik 


E KIRTE 


KOŁA 


polecają lekarze szczególnie przy ka, 
tarze płuc u dzieci, który w 
zimie tak często występuje. 3 części 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
szą Biọ z 1 częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje. 


IC > A TE, SC> 


"Wszelkie Kupony 


i wyləsc wane papiery warto- 
šciswe ` : 
wypłaca bez potrącenia prowisyi lub kosztów 
Kantor wymiany 
c k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 


BK” Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokala parterewego w gm. bankowym. 


M JONASZ 
Dom barkowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l, 8 
kupuja i sprzedaje wszsikia papiery wartościowa 
losy i monety po ntjkorzystniejszych ocenach 


ES" PROMESY U 


do ciągnienia 2 stycznia i897 
na austr. losy kredytowe po złr. 5,50. ` 
Głowna wygrana 300.000 koron 
1 do clągnienia 6 styczarą 1897 
na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. 1I emisyi 
po zł. 2. Głłówna wygramz korca 190.000 
Uprasza się o Wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciąguieniem, z powodu wyczerpania za- 
pasa, zlecenia z prowiacy: nie mogłyby bjó wykonane. 
O O) z, 
| Rok założenia 1533. i 
I „Dom bankowy i kantor wymiany | 
pod firmą : 


AUGU ;T SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu 


dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 
do ciagałenia 2 stycznia 1897 na „lasy kredytowe 
po zł. 550 wraz ze stemplem 


Główa wygrana zł”. 150.000 
Oraz 


LOSY NA SPŁATY MIES'ĘC ¿NE 


poi najkorzystuiejszysii wardukksai. 


Wydawnictwo g zaty | sowań „Nadzieja, 
numerata rosas zł 17), ua prowincył ste. 1.8 
h ” pozadi ya 
orz 
Kw dnia 2i gradnia (Z lsby handiowąj). 
Alcye sa zstuka: Kolej gal. Karola Ludwika 306 
si m, k. 316 — do 19—, Belaj Lwowszo-Ozarn -Jaszka 
o zł. w. a. 236 — do 290 -. Baska hypotecznego pt 
a. 384 — do 394 —. Ako, garharmi w Rudno 
200 xl. w. x. 300-- do 208,—. Tow. bażiw: sa 
Sanoku 250.— 6: 263). 
SEAE m 100 si; Baska hipoi gali. 
w 40 iai 5 proc. a 10 proc. prem, 110.2) du 
à poł proc. loa. w 50 lat. 8v.8.' do 103,53, 4 pros. 
lat 96.70 do 97.40. Banka kraj. 4 i pół proc. los. 
w 51 lat, 100.50 do 191.20, Bazie kraj, 4 pros. los. 57 lai, 
97.56 do 93,20. Tow, kred, gai miem. 4 proc. (1. ami- 
sye) 97.50 do 95,3) 4 proc. ea. w AT i pół luiach 97.4) 
w 56 ia: 37.40 do Y5.LI, k 


w wę 


-< m 


pre - 
0. 


5 proc. 
110.90, 


do 38.10, å proc. kos. 


pia 


Lwów 


Henryka Freudmana Rynek 10. 


pł. 


ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 
Rodryga Ottolengul. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 

Mr. Barnes wziął do rąk kartę i oglądał 

ją uważnie, 3 

— Co pan o tem myślisz? — spytał nad- 
konduktor. 7 > de, 

— O! wszelki cień podejrzenia zniksął... tym- 
czasem. Zreszią, gdybym potrzabował zoba- 
ozyć tego pana jeszcze, łatwo go odnajdę. Ne- 
zywa się Alfons Thearet. Bilet istotnie tran- 
cuski, zaam się na tem. A teraz możemy pana 
wypuścić i zwrócić uwagą na innych pasaże- 
rów. Czy mógłbym się rozmówió z tą damą? 
~ — Skoro tylko pan sobie życzysz. Nia bę- 
dziemy jej pytali czy chce lub nie. Rzecz zbyt 
poważna, aby się z kobiecemi kaprysami liczyć. 

— No, to przyślij ją pan tutaj. Oheę jej po- 
wiedzieó parę słów w cztery oczy. Nie mów 
jej pan tylko, że jestem detektywem. Mnie to 
pozostaw. 

W parę minut potem waszia kobista li- 
oząca z jakie lat czterdzieści pięć Nie była 
ladna, lecz miała twarz bardzo miłą. Usiadiszy, 
spojrzała na mr. Barnesa z ukrądka, a tak ba- 
dawczo, że powinno to było zwrócić jego u- 
wagę, lecz on udał, że tego nie spostrzegł. Prze- 
mówiłe. pierwsza. Wer" SX 

— Przysłał mnie tutaj konduktor — rzekła. 
— (o pań masz z tą sprawą wspólnego ? 


10. 
io? Więc ozemuż?.. 


'leaz gdy osoba posskoc 
|zadośónczynienia na tej drodze, nie naraucamy | cej się u jednego kredytora. Byłto Włoch — 
|się nigdy. Czy 


owana nie życzy sobie! 


pani chcesz, abym szukał jej 
skradzionej własności ? : 

— Pragnęłabym niewątpliwie klejnoty odzy- 
skać, gdyż są nadawyczaj cenne, lecz nie ży- 
czę zdbie oddawać tej sprawy w ręce detek- 
tywa. 

— Kto pani powiedział, że ja jestem detek- 
tywem? ` " 

* — Czy nim pau nie jesteś? 
Mr. Barnes wahał się chwilę, lecz wkrótce 
powziął decyzję. s == è SE 

— Jestem istotnie detektywem, działającym 
z ramienia prywatnego przedsiębioratwa. To 
też mogę tropić” złodzieja potajemnie... Tego 
pani scbie właśnie życzy, nieprawdaż ? 

— Bardzo pan gprzanikliwy. Są powody, 
ezjsto familijne, dla których nie cho'ałabym, 
aby ta kradzież nabrała rozgłosu Jeśli pan 
podejmiesz się odszukania moich klejnotów, bez 
prśrednietwa prasy, to gotowa jestem sprawę 
panu oddać. | 
'"— Podejmuję się jej. A teraz zechoiej mi 
pani odpowiedzieó na parę pytań.  Najprzód 
muszę znać nazwisko pani i jej adres. 

— Nazywam się Rozalia Mitchel, mieszkam 
tymczasowo w pokojach umebiowanych przy 
Esst-Thbirtieth-Street (Ulica 30) Przybyłam 
świeżo z Nowego Orleanu, mego miasta rodzin- 
nego i szukam odpowiedniego apartamentu. 

Mr. Barnes wyjął notatki i zapisał sobie 
to wszystko. i i 

— Panna czy mężatka? — pytał dalej. 

— Wdowa, mój mąż umarł juź przed paru laty. 

— A teraz oo do kradzieży: dlaczego pani 
podróżowała z taką cenną biżuteryą ? 

— Nie ukradziono mi włażeiwie „biżuteryi*, 


— Powiadając, że ze sprawą tą nie mam nio, lecz drogie kamienie nieoprawna, wielkiej war- 
wspólnego, rozumiem przez te, że od pami je- | tości: brylanty, rubiny i inne. Mąś mój, umie- 


d 
nie spraw podobnych, to moja specyalność ; 


„Teatr hr. Skarbka. 


We wtorek dnia ?2 grudnia 1896 
gościnny występ 


Zofji Kozłowskiej i Gabrjela Gór- 


sktego. 


Jaś i Małgosia 


nha. 


Markowski, 
ruskia 


H 


je zależy, abym jej zwrócił klejnoty. Tropie- ! 


Kawaler na posadzie rządowej po- 
szakuje (ywarzysski życia 
iłądska  Dyskręcya 
5, Kamionka stramiłowa. 


rając, zostawił mi znaczny majątek, ale cała 
prawie gotówka była rozpożyczona: wszystko 


ma maz o zada 


Ekspedytor - telegrafista  poszu tuje 
posady zaraz, poste restante 2 6 Horo: 


1—32 


Jkydze kiszone wyssła” barył:c«ki 
B k'g za pobraniem 2 ełr. franco Julian 
Ujście ruskie, poosta Uście 


Fotografia 9o- 
Adrea 
1 


Módlingska 


z'pewniona 


(Hänsel nuud Grete!) Upraszam 


opera w 3 nktach a 5 odsłonach Eugel- 
berta Hamzerdincka. 
Z pepertumru opory madw*rnej w Wiedniu 


OSOBY : podziękowanie, 
Piotr miotlarz Górski 
R jego żona am 
ni ohuas 
Małgosia | ich dzieci Koz!towska 
Osarownica Ka:sprowiczowa 
Dach nocy Bronikowtka 
Dach rosy Bliszewska 
Csternastu ariołów, Michał Archanioł, 


Rzecz dziaje się| ———— 


D0 


dzieci, duchy, pierniki 
w domku, w lesie, przed domem  czarow- 
nicy i w niebie. 
W axtraktach powinno sie palić 
papierosy tylko z tutak Jiomojowakiego 


Zdumiewające | 


Bożego fdrzewkA, 

100 sztuk tylko 2 zł. 
poleca M WF. Nieznojowski 
Lwów Teatralna 3. Jagielońska 
6. Olbrzymi” wyhór świcińełek, 

iichtarzyków, awiaczek ets, 

Ceny zduwiewsjąco niskia 

Wysylka na prowincyc za za- 
liczką pocztowa, opakowanie gra- 
tis, Pray aakupnie do 10 franzo. 


Wysprzedaż 


niżej cen kosztu własnego 
tylko po koniec grudnia b. r. 


Lwów 


Dereni 


piac Halicka l. 2 
poleca 
A. Krzysztofowicz 


MAKATY, 
Gtobeliny, Dywany, Ekramy, "a 


nilsueństiego, 


Hefty różnorodne, Kocyki, 
Kołdry szyte, Firanki, Portje- 
ry, Szaliki dekcracyjne, Matet- 
rji, Piuszu, Seorwety, Kapy na 
łóżka», Futerke pod łóżxa ‘td. 

Ma-to w pieciokilowych fasaczkach 
sa zaliczka 3.80 rozsyła franco Zarząd dóbr 
Kołkówka p. Rzepiennik. 

2 patent. wagi mostowe 4.000 
kg. 3 pat wagi dla bydła 1.000 kg wszyst- 
kie 4 jeszcze nowe, prawdz'we Rugansi, 
rier+rke ustawą przepisene dia włęzsnych „a h 
fabryk, gospodarstw, browarów, gorzelń, 


nio do rprzedania Lofia v H. Wie- 
deń 4, Schwindgisre IŚ parter 
drzwi 2. Właśnie odbywają sie targowo 


policyjne rewinye wszędzie. 


ŻYWE RYBY 


sprzejnwać będzia w dnach  praedźwią- 
tecrnych pcczjwsny od 22 gradnia taniej 
jak na targu 


EI A. IT D ES L 
JANA BACZYHSKIEGO 
przy ul. Akademickiej 1. 8 

we Lwowia. 


1.000 


Nowości na upominki gsiazdrowe 
dla Pań, Panów i dieci, po cenach 
fabrycznych polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Ma'jacki 8 


mości. 


Fortepiam |Osendcrtera (ucznia, pia 
nino czarne za gotowkę lub w zamiśni» 
poleca Karol Marecki (starszy, przy Ba. 
torego 16, wchód z ul *aymona 5 1 3 

Biuro saroy ne, piec lebart'a, 
waga automatyczna 200 kl pralnia do 
sprzedania, ulica Zawarstynowska l. 11. 


do zł: 6. — 


książek francuu*ich ubogim, którym udria- 
lam nauk bezpłatnie. 
Es Wgo 3tarzyka ofiarowała kilka 
wiąłek gratis, którema sk/adarma publiczne 
polecnigc 
wzgiędom azer:rej pb iczności, która pod 
doborem i tnaością (dzieł wielce się zals- 
ca. Przyjemne Cen'r"lue biór' zęłoczeń 
Na nadchodzące święta 


wyborne domowe pieczywo. O lioz- 
ne zamówienia upraszam. Rynek 
41 II piętro. 


Biletów wizytowych 
wraz z przesyłką 85. ct. 
26 złoconemi brzegami wraz Z przesyłką 


1 zir. O5 ct. 
Należytość prosimy przesłać wraz z za- 
Kompletny sortyment d> ubrania ||mówieniem przekazem pocztowym, gdyż przy | 
jjposyłce za zaliczka nie opłacamy przesyłki, | 
Drukarnia nar St. Maniecki i Ska 


dobra serca otiarować 


W tym cała ksie- 


księgarnig tę 


Hotel Zorża 


Naisziachetniejsze czyste 


Nalewki owocowe | 

własnego wyrohu jak Wiśniówka, ' 

W Ratatia 

ozowa, miętówka, waniljowa, ró- | 

żówka, kminkowa poleca po Ge: | gag 
nach fabsycznych 


Jan Muszyński 


Lwów, Rynek 40. 


Aaks Wiksel Lwów. 
Jeneralny zastępca browaru mie- 
szczańskiego w Ołomuńcu dla Ga- 


w usobiym lokaln obok mego megazyililioyi i Bukowiny poleca znako- 


mite matcowe 


piwo olomunieckie 


w kolorz» i smaku zupełnie pd'bie do 
w 
w becsu'kach począwazy od 2% litrów i 
w oryginalnych rlazzkach 
rawa*y, Chsdairi Lambrekimy, awyź bezpłatna odstara do doma. Składy 
wa Lworia: Ormlańs"a 6, Krakowska 14 
Zastevca filii w Taraopola J. Laudes 


Hotel Tyrolski 


12 Łyczakowska, 2 Żuliń- 
skiego 


Salamona Geparta 


Zawiadamiam P. T. Publiczność 
**el" mój 


młynów parowych, pod karą do 100 zr umeblowanie, pościel. Pokoje od 
przepisane, cechowana, wypróbowane. ta-/0 ot. i wyżej. Dziękując za do- 
tychozasowa łaskawa względy po- 
lecam się nadal P. T. Publicz- 


Z wysokiem poważaniem 


Salamon (repert 


Wytorne pod gwarancją prawdziwe 


Wina bez spirytusu 


po cenach najtańszych na miery i w ba- 
telkach od 50, 59, 49, £0, 1 ałr. i wyżej 
rawdziwy stary treder i ńliwowicę oraz 


wina kuracyjnue 
poleca wegierski handel win 


Maksa Justusa 


Lwów Sykatuska 23 siara poczta. 
Sprzaudeż ma beczki ze znacznym opustem. 


Artur Kościcki 

- (SYRiUSZ) 

iLwós, ulica Zamarstynowsta 1. Il 
dom wiasny) ulica Trzeciego Maja 

liczba 2. 

poleca wprost z Ameryki wybor- 
ną kawę pół kilo zł. 1. — Naj 
lepsze herbaty pół kilo zł. 1.50 


butelka zł. 180-do zł. 5. 
Kedaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 


sprzedać. 
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"Idę 47 
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cenie zna znie 'ańsre, 
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odaowiłem. Nowe wódka stara prawdziwa 


p Nowy 


serwowane i jak świeża: 
Zielony groszek > 


hotelarz Szparagt : : 


We Lwowie sprzedaje: p. 
licki plac 10. 


Na 


wszelkie 


z 39sio krotnie 


2l w 
| do uabycia w składach 
aj- 


koniak  kuracyjny | r 


1Tylxo w hotela Wi toria! 


fab 


Zasada. tanio sprzedawać, dobre rzeczy by wiele 


Najlepsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra- 
i wdziwych petersburskich kaloszy gumowych. | 
Waprawy bardzo tania | bardza Szybka wyzonujesię. 


| Najtaniej 


Leonarda Soleckiega 


we Lwowie ulica Batorego liczba 2 


na święta, 


duża flaszka wina stołowego 40 ct. É 

wina zieleniaku po 60, 80 i 1 zł. 
Hegvlajs'a po 60, 80 i 1 zł. 
Szamorcdnera po 60, 80 i 1 zł. 

wina tokaiskiego 1.50, 2.50 i 850. 
wina klosterneuburger 1 i 1.29 

wina vó'laner 1 zł. 

wina vóslsuer austick. 1.20. 
Gumpoldskirschner 1.20. 

Wino Madera, Schery, Malaga, wina tranouskie i reńskie, 
| wódki, Likiery, koniaki oraz znakomite a niezrównanej dobroci 


Jarzyny i owoca w hermetycznie zamkniętych puszkach kon- 


Fasolka cała lub krajana 


Równięż Grzybki Jalizma, Macedoine, Pomidory (cata lab Paćra), ko mp”ty 
i marmolady. Bliższe objaśnienia daje cennit. M 
Parowa fabryka konserwów w Lubyczy Królewskiej. 


pierniki, cukry, obarzanki i precelki 


H. (zyńskiej przedtem i. Czyńskiego 


Akademicka 12. W Krakowie Sukiennica 23, jakoteż w wszyst- 
kich znaczniejszych handlach korzennyoh. 


PRZEGLĄD x dnia 22 grudnia 1896. 
przepadło, z wyjątkiem należności, znajdują- 


nie potrzabnją nazwiska jego wymieniać — 


lumarł jednocześnie prawie z moim mężem. 


Egzekutorowie testamentu porozamieli się ze 
mną ina tem się skończyło, żem przyjęł: te 
drogie kamienie na pokrycie długu. Otrzyma- 
łam je w Bostonia wozoraj właśnie i jużsm je 
straciła. To okropne, okropne! 

`  Lamała ręce z rozpaczą, kilka łez sto- 
ozyło się po jej policzkach. 

Mr. Barnes namyślał się chwilę, udając, 
że na nią nie patrzy. 

— Jaka była wartość tych kleinotów ? 
— Oceniano je na sto tysięcy dolarów. 
— Jakim okrętem przysłano je pani? 

Mr. Barnes zapytał o to mimochodem, a 
w duchu zastanawiał się czy złodziej nie przy- 
był z za oceanu, z Francyi naprzykład. Zdzi- 
wil się też nie mało wywołansm wrażeniem. 
Dama wstała nagle, zbladła i usta zagryzła. 

— To rzecz mniejszej wagi — odparła. — 
Kto wie, ozy jak i tak nie powiedziałam panu 
zawiele. Przyjdź pan dziś wieczerem do mego 
mieszkania, a udzielę mu więcej szczegŃłów, 
jeśli notabene zdecyduję się powierzyć tę spra- 
wę panu. W przeciwnym razie zapłacę mu za 
fetygę. Dobranoo. 

Mr. Barnes spoglądał na nią badawozo, 
lecz gdy zkierowała się ku drzwiom, nie za- 
trzymał jej, ani też wyraził xdziwienia z po- 
wodu takiego obrotu rozmowy; bębnił palcami 
po szybie i udawał, iż wygląda przez okno. 

Co myślał, niewiadomo, lecz po chwili 
zawołał na głcs, ohoć nikogo nie było w po- 
koju : 

— To wszystko kłamstwo ! 

Powiedziawszy to, wstał i powrócił do 
swego wsgonu. W ubieralni ujrzał dwó:h pa- 
nów; rewidoweno ich wśród żartów i śmiechu 
z ich strony. Nie zatrzymując się, detsktyw 


ryka obówia 


, kradzi 


raeno- 


dzili się jeden po drugim, a uwiadomieni o 
y, poddawali się rewizyi wesoło. 

Nakoniec cierpliwość detektywa zosta- 
ła nagrodzona: ujrzał poruszające się por- 
tyery przedziału 8.go, a w chwilkę potem wy- 
szedł piękny, wysoki dwudziestoparoletni męż- 
ozyzna nawpół ubrany i skierował się ku umy- 
walni. 3 

Mr. Barnes wyleciał za:nim i wszedł do 
famoira. Zaiedwie tam usiadł, w ubieralni ukg- 
zał się drugi mężczyzna, widocznie towarzysz 
podróży tamtego. 

Podezas gdy pierwszy się myl, konduktor 
SPOCAĄT. drugiemu o kradzieży i prosił go 
aby się pozwolił zrewidować; ale mówił to go- 
rączkowo, gdyż pociąg znajdował się o parę 
minut od New-Yorku i wszyscy pasażerowia 
ulegli juź rewizyi, oprócz tych dwóch tylko. | 
Zdziwił się też, gdy miodzienieo wobec tej pro- 
pozycyi zmięszał się bardzo i wreszcie rzekł 
do swego towarzysza głosem zdławionym: 

— Bob, słyszysz, zdarzyła się kradzież. | 

Przyjaciel jego Bob nachylony był nad. 
miednicą i mydlił zawzięcie twarz i głowę. | 
Usłyszawszy to oznajmienie, zanurzy! głowę 
w miednicy, trzymał ją chwilkę w wodzie, i 
wreszcie podniósł się z oczyma przymkniętemi 
i sięgnął po gąbkę. Zmvł mydło z oczt i twa- 
rzy i patrząc na przyjaciela, rzekł najcboję- | 
tniej w świecie: 

— (óż z tego? 

— Ależ konduktor chce nas rewidować. 

— Bardzo pięknie. Czyż się boisz? Nie je- 
steś przecis złodziejem, co? 
Nie, ale... 

— Nie ma żadnego „alə“. Jesteś niewinny, 
daj się obszukuć i basta. 

Powiedziawszy to wesoło, podszedł do lu- 
stra i wiązał krawat. Przyjaciel patrzał na nie- 
go przez chwilę z wyrazem oczu, zrozumiałym 


„tylko dla Barnesa. 
przeszedł do swego przedziału. Pasażerowie bu- ` 


= Wyborae Wino stotowe 


białe i czerwona 47 ot za litr jak również wa flaszkach 


Detektyw po głosie poznał, że to Bob za-! 


po 60, 70 i 80 et. poleca 


0. T. Wincklera Syn, Lwów 


wlica Teatralra rf 


łożył się, iż zbrodnię spełni i widział, że go 
przyjaciel już posądza. Obawiał się on wido- 
cznie, że Bob przestępstwa tego się dopuścił i 
że ukradziona klejnoty schował w jego ubra- 
niu, dla odwrócenia od siobie podejrzeń. 

Mr. Bernes ubswił się, patrząc jak mło- 
dzieniec sam siebie obsznkuja. Po chwili, z we- 
stchnieniem ulgi, nie znalazłszy widoo*nie nio 
obcego w swoich kieszeniach, zwrócił sią do 
kondukt*ra, stojąbego w- postawie wyczeku- 
jącej : 

— Panie konduktorze — zaczął — postępu- 
wanie moje mogło się wydać podejixzanem. Nie 
mogę się jaźniej tłómaczyć, lecz gotów jestem 
poddać się rówizyi. Proszę szukać i to bardzo 
pilnie. 

Rawizya się odbyła i nic nie znaleziono, 
również jak i u innych. 

— Oto mój bilet. Nazywam się Artur Ran- 
dolph, z firmy J. Q. Randolph i Syn, bankie- 
rowie. 

Mr. Randolph, mówiąc to, wyprostowsł 
sią dumnie; biedny konduktor zrozumiał, . jak 
bardzo go obraził, 

— Oto mój przyjaciel, Robert Leroy Mitchel 
— oiągnął dalej młodzieniec. — Gotów jestem 
ręczyć za niego. 

Uzsłyszawszy nazwisko: Mitchel, mr. Bar- 
nes zdziwił się. Takie same podała mu okra- 
dziona dama. 

Mr. Mitchel, mężczyzna czterdziestoparo- 
leini, o twarzy klasycznej, odezwał się w te 
SłOWA : 

— Dziękuję ci, Arturze, sam sobie poradzę. 

Konduktor wahał się chwilę, wreszcie 
rzekł do pana M'tchel: 

— Przykro mi bardzo, lecz obowiązek zmu- 
szą mnie zrewidować pana. 

— Rozumiem to doskonale i żalu do pana 
nie mam, jsdnk.. zrewidować się nie pozwolę. 

— Nie pozwolise pan? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


WINO 


3), litra 


1998 
własnego 
chowu 


łagodne, drstarcza od 56 litców wzwyż 
iale litra po 34 ct, czerwone po 20 ct, 
Benedykt Merti, właściciel dóbr, 
zamek Głutitach przy Goanbitz, Styryt. 


Odznaczone medalem 


Jedyne miejsee sprzedaży 
dla Lwowa i okolicy 


w hotelu Wiktorja 


dziecięcego wszelkie- 
go rodasju najsow- 
szej mody pe -c6nach 
fabrycznych, najtaniej 
ustanowionych e na 
podeszwie każdej pa- 


ry wyciśniętych Rzetelna 
usługa. 


=, 
. . 2 |e2 
Największy wybór zi 
obuwia z 
męskiego, damskiego, 3 
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T 


D. ROn.. oaae 
r dc "a 


za 
a 
A 


nA „Al 


poleca bandel | 


żytnia pod nazwą „Leonardówka* du- 


ża flaszka 1 zł. która smakiem zbliżona do koniaku. 


wyrób krsjowy "TuĘ 


1 kg. od —.35 do —.56 ct. 
1 kg. od —.32 do —.60 ct 
1 kg. od 110 do 1.80 «et. 


Karel Bayer, p. Albert Szkowron i Wystawa, Ha-| Sisa 


Nowo otworzo 


l AŻ IE Gwiazd 


KILIMY 


Towarzystwa Tkaczy w Glinianach | 


o 20 pr. taniej 


KSIĄŻKI 
cbrazki, medaliki, różańce, i t. d. 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów ul. Kopernik: 1. 2. 


NA GWIAZDKĘ 

> KILIMY, MAKATY, S *RDAKT 

RZEZ Y KRAWATY, MAJOUIXA,FARTU3ZKI 
HUCULS IE, PATARAFKI KOSZY ZKI 
oraz dla Uczniów c. k. Szkół średnich 


Gotyw»  Muadarki szkolne poleca 


Centr, BAZAR KRAJOWY 


Lwówuł Karola Ludwika 


1. 5, l. piątro. 
2 
Ag 


od cen fabrycznych 
do nabycia 


iw Centralnym Bazarze krajowym 


Lwów 
ulica Karola Ludwika liczba 5 I. piętro. 


|< "ce| 
na kolendę! | 


poleca 


do nabożeństwa Lwów, plao Halicki 


poleca 
w wielkim wyborze, 


Lok=mabł'ę przewozową , ływaną, 


drzewko 


odznaczonej parowej fabryki 


Jarosławiu, 
właimych we Lwowie ul. Halicka 8, 


Papier a tabryx Fijałkowskion= w Białej. 


3 
= !w dobrym stania kapi zarząd dótr Gsra- 
jec, poczta C eszanów. 3 6 


ZEE W = 
Maszyny do szycia: 


leca 
na raty i za gotówkę 


Ludwik Gardoliński: 


'Główny skłąd: Gródek koło 
|| Lwowa, filia Lwów ul. Halicka | 
liczbą 6. — Cenniki ilustrowane 

ną żądanie wysyłam. 


ta do domu? 


z gwarancyą 5-letnią B. Owszem |! sądzę, 


Singera 


polec. 


z wyłącznego 


Iuwów, 


= o M 2 


lo 


ny skład płócien karczyńskich 
Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 
We LWOWIE, ul. BATOREGO 10, (naprzeciw gm sądoweg ') poleca 


NA GWFAZDHEĘ 


Na Gwiazdkę 


Magazyn Nowości 
D. Körnera 


wied. firmy Ziwiebacka) 
najgustaw'iejsze krawaty "GM 


Dobra rada! 
A. Czy nie mógłbyś mł przyjaciela 
poradzić coby tu kupić hadie. sa świę- 


i 
ą najprak:yczni*( bedzie jażeli zabierzenz 
{j| xe sob3 kilka funtów dobrej HERBATE 


Ad: Singera 


przy ul. Sykstuskiej 17. 


na Wystawie krajowej 1894 
Mydło z biatej Uitji 
wydelikaca, wygładza i zns- 
komicie oczy*zcza skórę — 

Cena 60 ot. 

Rum chinowy wypró* 
bowany i pewny środek na 
porost włosów, maly fle- 
kon 50 ot., większy 1 zł. 

Lsboratorium chemiczne 
Adolfa Pokornego 

mag'strą farmacyi. 
"Lwów, ul. Wał :wa 15. 


C. i k. uprzyw. i odznsozona fa- 
bryka Maraskinu 


„Romano Vlahov Zara“ 


naj'epszy. najzdrowazy. najsław- 


wielki wybór garnitarów, serwet|aiejszy żołądkowy likier Świata 
w cena od 120 I *yżej. 4 
Dyrrekcya. 


| U pp 4 
a KŻ) s 


sławna na cały świat 
specyalność. 


F Jedyny wytwóroa R. Vlahov Zura. 


"KusmoqoadAm ‘Auosopuuagop 
Òzpspa '4 I 'o zezJd I [9gp «u m Auorzorwukpą 


Kto chos żołądek w zdrowiu i 
sile utrzymać, niechaj pije ten 
sławny na cały świat wyłącznie 
z roślin w Dalmacyi wyrabiany $o- 
łądzowy likier, który jest do na- 
hycia w wszystkich iepszych han- 
dlach delikatesów, korzeni, ou- 
wyroby skó- |kiernisch i kawiarniach. 


l. 14 (obok 


rzane, przybory do podróży i to- IN NWN 


aletowe po cen:ch najniższych. 


Poszukuje Się 
1. Ogiera pełnej krwi angiel- 
skiej siloie zbudowanego, pięk- 
nych form, młodego l6ej miary, 
zdolnego do rozpłodu. 

2. Ogiera półkrwi angielskiej z 
przymiotami jak wyżej. 
3 2 vary klaczy skarogniadych, 
karych lub ciemnokasztanowatych 
rasowych, zdużemi ohodami, mło- 
dych, miara 15 ;. 

4 1 p:rę ogierów avgloarab= 
skich miary 15, i 

5. 1 parę ogierów arabskich 
miary 10.4. 

Dvkładny opis koni z poda- 
niem ostatniej 'ceny jak najrych- 
laj adresować : Administracya dóbr 
w Zatorze. 


że najlepiej i 


składu 


we; 


s 


Drukarnia nar 


; ; EIT EESO „pał 5 
St. Manieckiego i Spółka Hotel Žorża. Zarządca W. Hodak, 


